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Przedpłata w y n o si:

We Lwowie: miesięcznie zł. I'50, kwartalnie zł. 4'50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w admimstra- 
cyi Gaz. Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F . H. Richtera).

Na prowłncyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7’59, półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowle Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
sieeznio 35 et., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 
kwartalnie I zł. 10 et.

Rok X X X V .

Num er k osztu je  6 ct.
w y c h o d z i  w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieozorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjan ją : we Lwowie
AministTacya Gazety Narodowej nl. Karol*-  
Ludwika 1. 3 ; w Paryża: C. Adam Ciborowski) 
38 rue de Varenne P aris; we Wiednia: Haasen- 
stein A Vogler (Otto Mass) Walfiscbgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, —  A . Oppelik Gru- 
nergasse 12, —  M. Dnkes W ollzeile 6, —  Sehallak 
W ollzeile l l  i  J. Danneberg, I. W ollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M. 
Hassenstein & Vogler i G. L . Daube A Comp. 
w Warszawie : Reicbm ac A Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 ct 6łosy  publiczności za wiersz lub jego 
miejsee 50 ct. Prywatna kerespendeaoya 3 ot. od 
wyrazu. Karty kornepnndeaoylM dla drobnych 
W o n  30 o t

B iura re d a k cy * : ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10— 12 rano i od 4— 5 wieczorem. K s d a k t o r :  D r. A L E K § M D £ B  Y O D E L . B iura a d m in is tra cy l: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Przesilenie.
Lwów d. 3. maja,

Nadohodzą teraz oodziennie wieści 
z ^ ie d n ia , niedobrze wróżąoe dla koa- 
lioyi. A to najgorsze, żj  oo oh wiła w y ­
lania. się nieporozum ienie o ooś inn e­
go. Jak w waląoym się budynku —  i 
tu ooś odpada i tam now y odkryw a 
się otwór, który gw ałtow nie domaga 
się załatania, gd y  rów nocześnie ze 
wszech stron pokazują się w śoianaoh 
rysy groźne, tak i koalioya parlamen­
tarna zaozęła w ostatnioh dniaoh za ­
rysow yw ać się gwałtownie.

Niedawno jeszcze zdawało że 
tak źle nie jest. W ohwili, gdy  posło­
wie rozjeżdżali się na ferye św iąte­
czne, koalioya stała jeszoze silnie, po 
mimo seoesyi D ipaulego w kom isy i dla 
reform y w yborozej. N ajpoważniejsi do- 
w ódoy przewodnioh st^onniotw w par- 
lamenoie z  otuchą pntrzyli w  przy­
szłość — przynajm niej oo do letniego 
okresu obrad parlamentu. Stał w ów ­
czas program przyjęty przez kom itet 
w ykonaw czy zjednoozonyoh w koali- 
oyi k lubów , według którego postano­
w iono bezwarunkowo doprowadzić do 
końoa rozprawę nad reformą w yborozą 
i załatw ić budżet do końoa ozerwoa, 
oprócz szeregu drobnieśtsych spraw 
pilnyob. Reforma wybvuiza miała być 
odroozoną do jesieni, s.c że do jesieni 
zawieszenie broni zd .wało się zape- 
wnionem.

Podczas świąt także nie zaszło na 
pozór nio takiego, oo m ogłoby wpłynąć 
na pogorszenie sytuaoyi. A  gdy giełdo­
we dziennikarstwo rozpoczęło w tym 
ozasie gw ałtc ną kac nadę przeciwko 
Plenerowi i  hr W n rr  jrandowi — t. j. 
dwom reprez jntantom zjednoozonej le­
w icy niemieckiej w g  ibm ecie koalicyj­
nym , zaraz pi^rwsze^ o dnia po zgro- 

y  madzeniu się Izby po świętach otrzy­
mał Plener wotum za ifania od swojego 
stronniotwa, zaś hr. V rurmbrand cofnął 
projekta upsństwowiania kolei źela- 
zn y o h , głów ny kan ień obrazy dla 
„liberałów 11, w ięc można było przypu­
szczać, że tym sposobsm sytuaoya zno 
wn uspokoiła s ię  jako tako.

Lecz znów z innej strony zaczęły 
odsłaniać się la i.

Oto rozprawy nad reformą podatko­
wą po świętach dziwnie się sparły. Je 
szoze nawet trzeoia część całej ustawy 
nie je s t  uohwaloną, tak, że pozostaje 
jeszoze do pokonania przeszło 200 pa­
ragrafów. Leoz nie a samej tylko ilo ­
ści paragrafów leży trudność, jak raozej 
w tern, że coraz wyraźniej okazuje się, 
iż minister skarbu dr. Plener, pomimo 
oałej powagi, jakiej z -yw a u lew icy, i 
pomimo wszelkioh za ^ewnień, iż refor­
ma podatków m oże dożyć na poparcie 
z  je j  strony —  n i e  m o ż e  l i c z  y  ó 
u a g ł o s y  z j e d n o o z o n e j  l e w i ­
c y  w k w e s t y i  p o d a t k u  g r u n ­
t o w e g o .

Położenie staje się zaś z każdym 
dniem kłopotliw szem  ze względu na 
pytanie, oo począć z budżetem ? Coraz 
liczniej odzywają sie głosy, które do­
magają się przerwania rozpraw y nad 
reformą podatkową,) żeby zaoząó budżet. 
Dla nikogo nie jes jednak tajemnioą, 
iż przerwanie rozpr iwy nad reformą

podatkową w tak krytycznej ohwili ró 
wnałoby się upadkowi tej sprawy.

Gdyby zaś nic innego nie zaszło, to 
już ten jeden fakt m ógłby zachwiać 
koali oyę.

Leoz nie brak i innyoh niepomyśl­
nych objawów. M ianowicie rozbicie 
klnbn Hohenwarta jest już obeonie 
faktem powszeohnie wiadomym. Na 
wtorkowem posiedzeniu komisyi dla 
reform y wyborczej oprócz samego hr. 
Hohenwarta, i Bukow ińozyka Łupuła, 
nie było nikogo więoej z klubu kon 
serwatystów. Na porządku dziennym  
stał wybór jednego członka komitetu 
śoiślejszego, w miejsoe Dipaulego, k tó­
ry mandat złożył. L eoz w chw ili, gd y  
miano przystąpić do dokonania tej 
ozynnośoi, opuśoiło salę obrad czterech 
posłów z klubów  opozyoyjnyoh (rady- 
kały niem ieccy, młodoozesi i poseł R o ­
mańczuk) wskutek ozego komisya z o ­
stała zdekompletowaną, i wybór nie 
przyszedł do skutku. Cóż ta komisya 
będzie mogła zrobić, gdyby przyszło do 
rozstrzygająoyoh obrad ?

Br. D ipauli był na audyenoyi u ce­
sarza. Naturalnie nikt niew tajem niczo­
ny nie może znać treśoi jego  rozm ow y 
z monarchą. Lecz stanowisko, jakie on 
zajął w kwestyi reformy wyborozej, 
dążące do zupełnego rozbioia i ubez- 
władnienia obozu liberalnego opiera się 
na zasadaob zanadto poważnyoh, ażeby 
jakikolw iek kompromis m ógł je g o  wnio­
sek usunąó lub złagodzić. Takie prze­
ciwieństwa, jakie zaohodzą pomiędzy 
wnioskiem Dipaulego a lewicą „lib e ­
ralną" dawniej załatwiały się krwawe- 
mi walkami. Dziś o takie rzeozy nie 
przyohodzi już zazwyozaj do rozlewu 
krwi — ale bez zmiany systemu po­
dobne reformy doniosło i dziś nie da­
dzą się przeprowadzić przynajmniej bez 
usunięoia jej przeciwników z foteli mi- 
ni&teryalnyoh, albo z — krzeseł p o ­
selskich...

Znajdujem y się w ięc w idocznie w 
przededniu przesilenia polityoznego we 
W i dniu.

Wynik n k r i i  eecklcL
L w ów  d. 3. maja.

Walne wybory do parlamentu greckie­
go odbyły się w niedzielę. W toku akcyi 
wyborczej wybijały się — jakeśmy to 
podnosili — pojawy bardzo pocieszające, 
że nareszcie ten nieszczęśliwy, pod wzglę­
dem politycznym i finansowym zbankru­
towany naród przychodzi do opamiętania, 
że raz przecie dobro pospólne, a nie naj- 
podlejsze sobkostwo klik i jednostek za­
cznie przyświecać wyborom. Coś się z 
tych nadziei sprawdziło w niedzielę, — 
i to „coś" może się zamienić w nic, ale 
też, jak to w dziejach ludzi i państw 
bywa, niespodzianie może dać podstawę 
do nowego, zdrowego obrotu. Na 207 
posłów wybrano 24 owych niezawisłych, 
którzy zrywająe z klikami Triknpisa, De- 
lyaonisa i trzecią, najmniejszą, admirała 
Raili, pragną Grecyę wydobyć z toni naj- 
jawniejszej.

Beri. Tageblatt podaje koresponden­
c ję  z Aten, datowaną z 22. z. m., a 
wiec wysłaną na tydzień przed wybora­
mi, która snać trafnie opisuje ówczesne

położenie greckiej akcyi wyborczej, skoro 
się jej przepowiednie ziściły.

Słońce Trikupisa zachodzi — donosi 
korespondent. A  kto o tem powątpiewał, 
musi już przyznać, że widoki jego fatal­
nie stoją. W ważnym obwodzie Attyka, 
który 11 posłów w ybiera, zapewne nie 
przejdzie ani jeden z jego kandydatów ; 
podobnie ma się rzecz we wielu innych 
obwodach. A  jeżeli oznaki nie mylą, pa­
dnie Trikupis nawet w swoim dotych­
czasowym okręgu wyborczym w Misso- 
lunghi. Zarzucają mu ci „krajanie", że 

[zaniedbywał interesa, że mianowicie 
przeprowadzając budowę kolei żelaznej 
z Missolunghi do Agrinion, odciągnął 
ruch handlowy od tego miasta, które 
przez to zubożało. Zresztą Trikupis w ogó­
le nie jest popularnym, i to z rozmai­
tych powodów. Jak słychać, postanowił 
on w razie, gdyby chybiły wszelkie środ­
ki nawrócenia zbiegłych owieczek, w dniu 
wyboru osobiście stanąć przy urnie, —  i 
w Grecyi nieraz się takie rzeczy dzieją, 
ale dla polityka tej miary co Trikupis 
zawsze to upokorzenie.

Tymczasem słońce Delyannisa, jego 
starego antagonisty, wysoko wyszło na 
widnokręgu politycznym, i nie ma jnż 
wątpliwości, że tym razem zwycięży. 
Trikupis umiał sobie zjednać klasy wy­
kształcone ; natomiast zwrócił się De- 
lyannis nadewszystko ku masie ludu, 
która zawsze musi mieć jakiegoś bożka. 
Do Delyannisa pielgrzymują tysiące, któ­
rzy się szczęśliwymi czują, jeżeli podaną 
na powitanie rękę „starego z Morei" uca­
łować mogą. Zna on ich wszystkich po 
imieniu ; pamięć jego zdumiewająca jak 
i siła, sprawiająca, że on, przeszło 70 le­
tni, przebywa fatygi wyborcze jak mło­
dzieniaszek, na morzu najburzliwszem 
nie dostaje choroby, całą swoją kore­
spondencję listową i . biletową w akcyi 
wyborczej sam prowadzi, i po kilku go­
dzinach snu, jakich mu od rana do pół­
nocy napływający goście dozwolą, wstaje 
nieznuiony.

Prawie bajecznem jest, jak się w 
ostatnich tygodniach prąd ku niemu 
zwrócił. W Patras utworzyły się nawet 
dwa obozy delyannistowskie, które oso­
bnych postawiły kandydatów i zaciekłą 
wojnę prowadzą. Przed kilkoma dniami 
przyszło nawet do krwawej bitwy, w któ­
rej trzech poległo a jakich dwunastu 
rany odniosło — poczem oba wrogie so­
bie, a jednak przyjacielskie obozy, pod 
oknami swoich przywódzców z uniesie­
niem przysłuchiwały się ich mowom 
gorącym, tak jak gdyby to nie ludzi, ale 
parę baranów zabito i na ołtarzu pół­
boga Delyannisa spalono.

Najbardziej sroży się Delyannis prze­
ciw „niezawisłym", którzy dopiero osta­
tnimi czasy się wyłonili, do żadnego 
z dotychczasowych stronnictw przyłączyć 
się nie chcą, swoich kandydatów posta­
wili i pragną świeżą krew, nowe życie 
wlać w parlament, a przedewszystkiem 
wykorzenić politykę facyendowę, tę gan­
grenę państwa greckiego. Juścić należy 
się uznanie lemu ruchowi i skutki jego 
będą zapewne zbawienne, ale jeszcze nie 
mógł przeniknąć w szerokie warstwy lu­
dności. Ruch ten z pewnością wprowa­
dzi nowych mężów do parlamentu i spo­
dziewać się należy, iż ten i ów z ucho­
dzących za zwolenników Triknpisa lub 
Delyannisa zmieni chorągiewkę. To zaś 
jest pewnem, że ster rządów przypadnie

tym razem Delyanisowi, a wtedy kwe- 
stya, czy się ntrzyma, zależeć będzie od 
dobroci jego zarządzeń, gdyż tylko przez 
niezawisłych mieć może większość abso­
lutną, a poparcie to tylko za rozumns 
przedłożenia otrzyma. W chwili kiedy 
ten list ogłosicie, będzie już po sło­
wach i Delyannis tryumfujący zatrąbi.

Tyle doniesień korespondenta. Wsze­
lako zwyeięztwo Delyannisa jest nieskoń­
czenie większem, niż się on spodziewał. 
Na 207 posłów skład nowego parlamen­
tu greckiego będzie następujący: 147 
delyannistów, 14 trikupistów, 20 raili- 
stów i 26 niezawisłych. Przepadł Triku­
pis i wszyscy ministrowie z jego osta­
tniego gabinetu. Prezydent ostatniego 
parlamentu Buduris i admirał Kanaris 
także przepadli. W Attyce wybrano 10 
delyannistów i Ralliego. Jak słychać, 
część niezawisłych przyłącza się do ral- 
listów.

W poprzednim parlamenoie posiadał 
Trikupis 105 głosów, a zatem większość, 
choć szczupłą; i kiedy król nie chciał

Erzystać na rozwiązanie parlamentu, Tri- 
upis d. 23. stycznia podał się do dy­

m isji. Nazajutrz ministrem prezydentem 
mianowany został Mikołaj Delyannis, 
synowiec „starego Morejczyka“ . Człon­
kowie jego gabinetu zobowiązali się nie 
kandydować przy najbliższych wyborach, 
aby ludność mogła swobodnie objawić 
swoją opinię. Opinia ta wypadła przeciw 
Trikupisowi, który chciał przez zaprowa­
dzenie nowych podatków uporządkować 
finanse zbankrutowanego kraju. Oto na 
czem ustrzągł Trikupis, i rzecz ciekawa, 
jak się tedy Delyannis stary, który już 
ogłosił listę członków swego przyszłego 
gabinetu, weźmie do naprawy finansów, 
a wziąć się do niej mnsi. Parlament 
zbierze się 27. bm.

Uroczystości weneckie.
Wenecya 1 maja.

(Koreapondeneya Ga*. Nar.)
W enecja  od dni trzech wre niezwy- 

kłem życiem. Wszystkie hotele formalnie 
pt^&p.ełnione cudzoziemcami i Włochami 
przybyłymi ze stron najdalszych, a na 
placu św. Marka, gdzie koncentruje się 
ruch cały, rojno i gwarno, jakby w osta­
tnie dni słynnego niegdyś karnawału 
weneckiego. Wspaniałe marmury i prze- 
cudowną katedrę oświetlają wieczorem 
setki płomieni gazowych i liczne lampy 
elektryczne, a wrzask tłumów zagłusza 
tony muzyk wojskowych. Gołębie nawet, 
tak bardzo oswojone, że i obcym bez 
wahania na ramiona siadają, od ponie­
działku zdają się być jakieś przerażone 
i kryją się, jakby obawiały się ludzi lnb 
nie chciały; im zabierać miejsca, skoro 
oni tam cisną się i duszą.

Powodem tego nadzwyczajnego oży­
wienia się Wenecyi to otwarcie między­
narodowej wystawy sztuk pięknyeh i 
przybycie na tę uroczystość włoskiej pa­
ry królewskiej, ministrów i innyoh d o ­
stojników dworskich. Jak wystawa ta 
(nawiasem mówiąc okazała) powstała i 
przedstawia się, opowiem w liście nastę­
pnym, poświęconym jej wyłącznie — 
dziś zaś ograniczę się do strony opiso­
wej uroczystości weneckich, niewątpliwie 
jedynych w swoim rodzaju.

Para królewska przybyła w poniedzia­
łek o godz. 13 m. 40. Wenecyanie bo­
wiem uparcie utrzymują się przy licze­
niu za porządkiem 24 godzin na dobę. 
poczynając od północy, chociaż wszystkie 
ich zegary zostały zmienione, a na­
wet zegar na wieży koło kościoła św. 
Marka pokazuje godziny, przyjęte na ca­
łym świecie. Jak długo jeszcze upór ten 
ich trwać będzie, nie wiem, dość, że ofi­
cjalnie ogłasza się, iż król przyjechał o 
godz. 18 m. 40, zamiast o godz. 1 min. 
40, że iluminacya odbędzie się o godz. 
21, a nie o 9 wieczorem. Wygoda z tem 
chyba dla kolei, o ile nocnych godzin 
nie potrzebują drukować w czarnych ob­
wódkach... Przechodzę atoli nad tą kwe- 
styą, jako nad nienależącą do rzeczy, do 
porządku dziennego— a natomiast stwier­
dzam, że powitanie pary królewskiej było 
entuzyastyczne, a kanał od dworca kolei 
do przystani św. Marka był efektownie 
przystrojony. Statki stojące w porcie, jak 
angielskie „A m y“ i „Soprano" i austrya- 
cki „arcyks. Carlotta" wywiesiły odświę­
tne banderye, inne przybrały się mnó­
stwem chorągiewek, z balkonów i okien 
domostw i pałaców, położonych przy ka­
nale widniały różnorodne draperye i ty­
siące flag. Na kilka już godzin przed 
przyjazdem króla Humberta i królowej 
Małgorzaty tłumy widzów zapełniały 
wszystkie miejsca, gondole ustawiły się 
jakby rzędem na całej przestrzeni, a ró­
żnobarwne stroje pań i jeszcze różno- 
barwniejsze ich parasolki, mięszając się 
z pstrokatemi draperyami i chorągwiami, 
dodawały nutę wesołą w tym pełnym 
oryginalności i pięknym obrazie.

Gdy pociąg królewski zatrzymał się 
na peronie, „Viva Savoia“ odezwało się 
gromkiem okrzykiem. Król Humbert wy­
skoczył pierwszy, podając następnie rękę 
swej uśmiechniętej małżonce, która pię­
knie wyglądała w sukni koloru popielą- 
to-perłowego i w białej jedwabnej bluzie 
z przewieszonym na pasku woreczkiem 
aksamitnym, zdobnym w złoty mono­
gram królewski. Przemówienia, marsz 
królewski zagrany przez muzykę, przed­
stawienia panów i pań i tym podobne 
ceremonie zajęły kilkanaście minut, po­
czem para monarsza zajęła miejsce w o- 
zdobnej złocistej gondoli, za którą posu­
wała się druga, pełna kwiatów, ofiarowa­
nych Małgorzacie przy wyjeździe z Rzy­
mu, po drodze i tu na miejscu. Królowa 
dziękowała witającej ją  ludności wdzię. 
cznym uśmiechem a król skinieniem ręki 
Widok kosztownych i pełnych smaku 
gondoli, które się snuły długim łańcu­
chem jedne obok drugich budził czarują- 
ee wrażenie.

Zaledwie królestwo przypłynęli do 
pałacu — przybyła tam z wizytą cesa­
rzowa austryacka, która na swym jachcie 
„Miramare" zawitała w niedzielę do W e­
necyi a w poniedziałek wieczorem ją o- 
puściła. Król przyjął monarchinię au- 
stryacką u schodów, poczem podawszy 
jej ramię, zaprowadził do apartamentu 
królowej, gdzie zabawiła pół godziny. 
Cesarzowej towarzyszyła arcyks. Wale- 
rya. Następnie król sprowadził ces. E lż­
bietę aż do stopni przystani a w pół g o ­
dziny później złożyła jej włoska para 
królewska rewizytę na jachcie „Mira- 
mare“ .

Dziś o godzinie 10 rano salwy arma­
tnie ustawionych w porcie okrętów m a-j 
rynarki włoskiej dały znak, że króle-1

stwo a z nimi cały orszak dostojników 
udaje się do „ogrodu publicznego" na o- 
twareie wystawy. Całe wybrzeże zaległy 
znowu tłumy, aby podziwiać ten wspa­
niały pochód —  sit venia verbo — gon­
doli, jakiego niewątpliwie nie widziało 
bardzo wielu, którzy tygodniami całymi 
uwijali się po Wenecyi z Baedekierem 
w ręku.

Oto pochód otwiera gondola, wybita 
cała pysznym pąsowym aksamitem, prze­
tykanym srebrem, którą kieruje sześciu 
wioślarzy w strojach x tejże materyi a 
kroju średniowiecznego. Za nią mknie 
druga: jasno-niebieska z białem obramo­
waniem, dalej pospieszają okazałe gon­
dole municypalności, prefektury i depu- 
tacyj prowincjonalnych. Teraz znowu 
wyłaniają się jasno-różowi gondolierzy 
na takiegoż kolcru gondoli, a za nią 
podąża bogata o niebieskiem wybiciu 
gondola rodziny Marcellich. Zielona, ró­
wnająca się z poprzednią, to gondola 
hrabiny Sormani Morretti, a ta aksami­
tna żółta, pełna złotych obramowań, to 
księcia Trewes. Z całą powagą suuie się 
czarna, pełna rzeźb i ozdób złotych, na 
których pięknie łamią się promienie po­
godnego słońca, — gondola królewska. 
Próżna jednak, —  para monarsza bo­
wiem podąża w tym pochodzie małym, 
skrom nym , lecz niemniej eleganckim 
statkiem parowym, należącym do mary­
narki włoskiej. Parowczyk ten otaczają 
liczne ozdobne gondole, a za niemi po­
spieszają całe setki tych zwykłych, któ­
re zastępują tu miejsce naszych dorożek. 
Nie silę się na opis tego pochodu —  
byłaby to bowiem praca za trudna, a 
równocześnie i niepożyteczna, kto bo­
wiem na własne oczy nie widział go, 
nie potrafi sobie wyobrazić nawet w se­
tnej części, choćby i najbardziej barwne 
pióro przedstawić mu usiłowało to uro­
cze zjawisko.

Podobnie rzecz ma się z wczorajszą 
iluminacyą. Była to iluminacya nad ilu- 
minacyami. Iluminacya, którą po raz 
pierwszy i zdaje się po raz ostatni wi­
działem a widzieć ją  można chyba tylko 
w Wenecyi. Pod wyrazem tym ilumina­
cya kryje się tutaj nie oświetlenie okien 
domów świecami czy lampionami, ale 
oświetlenie całego kolosalnego portu. Na 
wieży zegarowej wybija właśnie godzi­
na 9 wieczorem i równocześnie z wieży 
tej, jak niemniej z dzwonnicy św. Marka 
rozlewają się całe snopy czerwonego 
światła, oświetlając imponująco pałac do­
żów i katedrę. Widok cudowny, niczem 
jednak jeszcze w porównaniu z tym, jaki 
przedstawia port św. Marka i całe wy­
brzeże. Wszystkie domy płoną od usta­
wionych przed nimi ogni bengalskich—  
i zdaje ci się, że widzisz pożar całej 
Wenecyi —  zamiast atoli okrzyku zgro­
zy i jęku boleści, słyszysz jeden wielki 
okrzyk zachwytu, wydobywający się 
z piersi niezliczonych tłumów. Na po­
wierzchni wody tymczasem potrąca je ­
dna gondola drugą, takie mnóstwo tu 
ich się nagromadziło a wszystkie cza­
rująco oświetlone. Światełka te co chwili, 
jak świętojańskie robaczki, zmieniają 
miejsca, — nieporuszone stoją tylko ol­
brzymy, statki, tysiącem lampek różno­
kolorowych zaznaczające swoje kontury. 
Po drugiej stronie wybrzeża łuna czer­
woną oblana cała wyspa św. Jerzego, 
zda ci się, przybliżyła się do portu — 
a wieżyca kościoła Panny Maryi, z któ-
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Ze Starźów p i  Aplstein.
Powieść współczesna 

w  SL-wócła. c c f a o l a c ł i .

p r z e z

Wincentego lir. Łosia.

(Ciąg dalszy).

Appelstein słuchał zakrywając dłoń­
mi oczy, a gdy Bywalski skończył, za­
raz podchwycił!

— A książę ?
—  Co książę ? T
—  Kbiąźe, ezy się me kocha 

nie ?
— A l tego niewiem. . .
— A Irena wygląda zajęta księciem...
—  Irena zajęta księciem r _
—  Nieznajdujesz ? W świecie o e 

nic nie m ówią?
-  li&haha 1 -  zaczął się tym razem 

jeszcze głośniej śmiać Bywalski. — >»e‘  
■teś Bernardzie paradny. Koroński 1 ksią­
żę! masz aż dwóch. Prawdziwie richesse 
d enbarres. Niemówmy o takich # łuP" 
stwach — tu w stał, i kładąc rękę na 
ramieniu bankiera, tonem sentencyonal- 
Dym mówił. •— Wiedzże o tem, że twoja 
ż?na pochodzi ze Starżów, a u Starżów 
mebyło adalteryi. Pamiętaj że o tem , że 
frera  pochodzi ze szlachty, z dobrej 
szlachty polskiej, która jedynie w Euro- 
Ple do dziś dnia przechowała tradycję 
przysłowianoblesse oblige, obowiązującego 
^obiaty. Kobieta z tego gniazda, co Ire- 
na, może nie koctiae męża, ale niemoże

kochać innego. To im się w głowach nie 
mieści, naszym dobrym polskim szlach­
ciankom... A  teraz, ca fere biett dans le 

Ipaysage pokaż się w salonach twej żony. 
Musi tam panować zgiełk... Po czwartej... 
Spojrzyjno w podwórze. Gdyby nie przy­
jęcie twej żony, niemielibyśmy wyobra­
żenia, co to jest Warszawa. Jakiż w niej 
olbrzymi ten świat elegancki, trzymający 
ekwipaże i biorący udział w recepcyach 
dziennych pani Bernard.

Spojrzeli w okno. Po Appelsteina ob­
liczu przebiegł nieuchwytny wyraz zado­
wolenia, a Bywalski ciągnął idąc ku 
drzwiom:

— Trzydzieści lat bywam w Warsza­
wie. Pamiętam recepcye pod kariatydami, 
w błękitnym, jeszcze za życia wielkiej 
ordynatowej, pamiętam pozycję pani Au- 
gustowej, gdy była piękną, pani Maury- 
Cowej, gdy była śliozną. Pamiętam ordy­
nację Krasińskich, gdy ją reprezentowała 
pani Alfredowa. Pamiętam od lat trzy­
dziestu wszystko, ale niewidziałem tej 
pozycyi, co ma twoja żona. Cest ettonant 
— dodał z naciskiem.

—  Irena... —  Bzepnął bankier z dyk­
c ją , w której mieściło się wszystko, eo 
to imię dlań reprezentowało.

IV.
Niepojęty gwar panował w salonach 

pani Bernardowej Appelstein.
Five oclock  właśnie wchodziły wte­

dy w modę i jak każda rzecz nowa, cie­
szyły się niezmiernem powodzeniem w 
tym świecie, chwytającym z pospiechem 
i chciwością dziecka, każdą sposobność 
gadania i pokazania się.

Irena właściwie wprowadzała w mo­
dę te five o clock. Ona im nadafa cechę 
odpowiednią, zgromadzając nieprzebrane

tłumy siłą swej uprzejmości, jednającej 
jej wszystkie sfery, otwierając ogromne 
swe salony, ułatwiające schadzki i opar­
te. Podawana herbata w wyszukanych 
gatunkach, chińska, angielska, żółta, wy­
szukane ciasta z Wiednia, konfitury 
z Kijowa, cukierki z Paryża, czekoladki 
z Rzymu, owoce z Palermo, były nawet 
i dla tego zawsze nasyconego delikate­
sami, towarzystwa, ogromnem great cU- 
traction.

Wszystkie światy się tu spotykały. 
Znakomitości literackie i artystyczne, 
członkowie wybitni mieszczaństwa, dok­
torzy, głośni adwokaci, przemysłowcy, 
mięszali się tn jedynie z high lifem, wy­
sokimi urzędnikami wojskowymi i kon­
sulami, będącymi urzędową ozdobą salo­
nów finansów warszawskich.

Ta indywidualność salonu pani Ire­
ny była także jednym z bodźców powo­
dzenia tych niewidzianych dotąd w War­
szawie przyjęć.

Tłumy napełniały cztery największe 
salony pałacu, a prócz tego i w innych 
komnatach zbierały się kółka i kółeczka 
ludzi, szukających się w tym zgiełku, 
a nieszukających tegoż. Tu pani Paryska 
sama bawiła ze swym kuzynem i ko­
chankiem Paryskim, szukając u pani 
Appelstein schroniska dla swego roman­
su przed zazdrosnym mężem. Tam wiel­
ki książę Oleśnicki, w kącie, na kanapce 
tłumaczył się ze swych niewierności 
przed panią Taidą, która po dziesięciu 
latach romansu zaczynała go nudzić.

Tu słynny adwokat Spasowicz wykła­
dał coś głośnemu ze swych „Listów* 
autorowi. Tam panna Ofelia próbowała 
przytrzymać młodego bruneta, który 
podobno się jej wymykał.

Tu znów pani Anastazowa puszczała

wraz z Skorupskim ostatnie bon motj 
które jutro miało obiegać salony, a tam 
Kohn, który wpadł, na chwilkę, wielki 
Kohn, u zenitu powodzenia, teść hrabie­
go Korońskiego, próbował zyskać hra­
biego Mikołaja na akcyonaryusza wiel­
kiego przedsiębiorstwa, mającego podre­
perować firmę zaehwianą przez hrabiego 
zięcia.

Tu się obrabiały wielkie i małe in­
teresy tego świata, zarówno oddanego 
rzeczom poważnym jak i największym 
małostkom.

Służba liczna jak u jakiego dworu 
w pończochach i jasnych niebieskich fra­
kach, uwijała się w tym chaosie wcho­
dzących i wychodzących, trwożna, go ­
rączkowa, bo Irena niczego tak nie prze­
strzegała u niej, jak wyrafinowanej kur­
tuazji w odgadywaniu niemal życzeń 
gości.

I w tym tłumie cyrkulująca Irena 
nie znikała ani na jedną chwilę. Gzy sie­
działa, czy stała, mówiąc czy słuchając, 
zawsze robiła w swym cudownym , a 
skromnym białym Btrojn, jakby plamę, 
pełną wdzięku, piękna, i dystynkcyi.

Była rzeczywiście królewną w tem 
zbiegowisku. Resortowała, odstaw&ła, 
jakby figura namalowana przez mistrza 
na obrazie o wiele mniejszej wartości 
pędzla, jakby ona jedna była tylko pię­
kną, uroczą i odznaczającą się wszy- 
stkiem, czem kobieta w salonie odzna­
czać się może.

A przeoież było ich tyle.
Chodziła, witała się, uśmiechała z tą 

pewnością siebie, osoby lubiącej świat, 
z tą swobodą poczucia swej w nim war­
tości , z tą uprzejm ością, tkwiącą we 
wszy stkiem, co robiła, z tą niezrównaną 
kobiecością, rozlaną w jej wyaiosłej po­

stawie, w jej okrągłych ruchach, w ele- 
gancyi całej jej figury.

— Pani 1 — zatrzymał ją Koroński, 
czekający już od dawna sposobności zbli­
żenia się do niej. — Jesteś dzisiaj... vous 
vous surpesset.... A ja kocham cię dzi- 
siaj...

— Panie Karolu. Czyż można mówić 
takie głupstwa? Gdyby pana kto sły­
szał... Pana, tak rozumnego, który ma 
taką żonę i taką, którą sobie wybrał 
z pośród wielu, wielu...

—  Pani Ireno 1 Ten sposób dręczenia 
mnie...

— Czyż jabym potrafiła kogo drę­
czyć ?

— Mnie jednego.
—  Zdaje się panu.
— To nie branie moich słów na 

seryo...
— Któżby je brał inaczej z tych, 

którzy znają pańską żonę, którzy wie­
dzą, iżeś ją wybrał, mogąc wybierać.

— Może nie mogłem — szepnął pra­
wie rozpaczliwie.

Ale Irena już zagadywała autora „L i­
stów ".

—  Jak pan śmiesz mi się dzisiaj 
pojawiać, wyrządziwszy mi taką krzy 
wdę?

— Krzywdę? Ja?
— Całą noc nie spałam. „Janko ma­

larz" jest porywającem arcydziełem. Przy­
najmniej pan masz dużo taktu. Gdy się 
takie rzeczy pisze, pisze się je krótkie. 
Gdyby „Janko" był nieco dłuższy, nie 
byłabym wcale dziś spała. Jakbym ja 
chciała z panem pomówić swobodnie, d 
dena... —  mówiła przymilając się.

Autor się kłaniał.
— Gdyby pan był dobry, grzeczny,

toby pan mi wielką, wielką wyświadczył 
łaskę...

Autor „L istów " się zmięszał. Myślał, 
że tu chodzi o jakie wiersze do albumu 
w najlepszym razie.

—  Ależ służę paui...
—  Czyż naprawdę — zawołała z ra­

dością. — Otóż przyjm pan u nas obiad... 
zaproszę jak najmniej osób... prawie n i­
kogo- Ot ju tro? dobrze?

Autor „L istów " kłaniał się zdumiony. 
Prosiła na obiad, jak o łaskę. K to? Pani 
Appelstein, Mme Bernard, u której hra­
bia August, gdy obiadował, to wstępował 
do klubu i rozrzucał -.

— Idę na obiad do pani Bernard.
Irena podziękowawszy, posunęła się

dalej. Dotknęła ramienia przemysłowca 
pana Kuleszy, rozmawiającego z panem 
Kohnem.

—  A żona pańska? nie będzie dzi­
siaj ?

— Moja żona ? Ona tak mało zna 
osób. Świat warszawski nie jest dla niej 
affable...

— Cóż pan mówisz. Elle est char- 
mantę, pańska żona zapewne trochę nie­
śmiała. Poproś ją pan, by się oddała pod 
moją opiekę. Ja ją zlansuję...

—  Ach 1 pani l Jesteś... Będzie uszczę­
śliwiona...

—  Hahahal To ja będę uszczęśliwio­
na. Pańska żona chwyciła mnie za serce. 
Marzę o zaprzyjaźnieniu się z nią.

Opuszczała ogłupiałego Kuleszę, któ­
ry mimo wysiłków, nie mógł swej żonia 
wyrobić dotąd pozycyi a marzył o niej.

(C. d. *J
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rego purpurowe światło powoluie ślizga 
się po ścianach całego gmachu, wyglą­
da jak olbrzymie ognisko. Teraz z je ­
dnego ze statków padło kilka rakiet, 
których huk odbija się w morzu nie- 
skońezonem i ogłuszającem echem — 
i cała panorama się zmienia. Jakby na 
znak, dany różdżką czarodziejską, wszyst­
ko, co się kąpało w morzu czerwonego 
światła, zapłonęło obecnie ogniem zie­
lonym. I pałac dożów i całe wybrzeże 
i wszystkie wieżyce przybrały kolor mo­
rza a tymczasem jedna rakieta pędzi 
drugą, z hukiem w powietrzu pękają, 
echo odpowiada i masz wrażenie stra­
sznej kanonady, którą oświetlają spada­
jące z góry różnokolorowe balony, deszcz 
ognisty i snopy syczących świateł, ale 
pocóż to opisywać, kiedy nie słowo lecz 
oko tylko oddać może te wrażenia.

Kończę tedy, zapowiadając list drugi, 
w którym już mój kolega redakcyjny 
p. K. S. bawiący tu również, opisze 
wam międzynarodową wystawę sztuk 
pięknych, z dokładnością, na jaką tylko 
ramy Gazety Narodowej pozwalają. A

KRONIKA.
Lwów dnia 3. maja

W iadom ości dyeoezyaine. Dyecezya 
przemyska: Zamianowany ks. J Skowron, 
koop. w Jasieniu administratorem w Tyra­
wie wołoskiej. Przeniesiony jako koop. ks. 
K. Geseing z Tyrawy wołoskiej do Lutozy. 
Aplikowany w charakterze koop. ks. St. 
Bandasiewioz, defioyent czasowy do Jasienia.

Dyeoezya tarnowska: Przeniesieni: ks.
Aleksander Wolski z Mszany dolnej do Trzcia 
ny, ks. Jan Pałka z Lubziny do Mszany 
dolnej.

Dyeoezya krakowska: Mianowani: Szam 
belanami honor. J. Sw. ks. Jan Templt, 
dziekan bialski i proboszcz w Hałcnowie, 
ks. Romuald Szwaro, dziekan boleehowicki 
i prob. w Ruszcy. Dziekanem niepołomiokim 
ks. Wojoieoh Szozurkowski, proboszcz w Bo­
dzanowie, w miejsce ks. kanonika Ant 
Wróbla, który został na własną prośbę od 
obowiązków dziekana uwolniony. Poddzieka- 
nem ks.Jan Krupiński, proboszcz w Niego- 
wici. Notaryuszem ks. Michał Kolor, prob. 
w Gdowie. Kanoniozną instytuoyę na pro­
bostwo w Głogoozewie otrzymał ks. Jan 
Raleki, admin. w Grojon.

Awans m ajow y w arm ii. W dalszym 
ciągu lamianowani zostali: W a r t y l e r y i  
kapitanami I. kl. Pacowski Emil, Ośosto- 
wicz Lud w., Korzeń Ant., Regnier Jan, ka­
pitanami II. kl. Krammer Ernest, Bloch 
Herman, Braun Ludw., Rossler Jan, pora­
dnikami: Handel Kar., Monne Ludw., pod­
porucznikiem: Thoman Ferd.

W i n ż y n i e r y i  kapitanami I kl. Fitl 
Maks. w Przemyślu i Prager Karol w Kra­
kowie, kapitanami II. kl. Kratoohwil Kar. i 
Kuohinka Aleks.

W p i o n i e r a c h  kapitanami I. kl. Hu- 
brich Maryan i Haberditz Józef.

W s a n i t e t a o h  podporucznikiem Ko- 
łukowski Aital.

We f u r g o n a c h  rotmistrzami I. kl. 
Eberle Wacław, Slubek Oskar, Małecki Jó­
zef; rotmistrzem II. kl. Sternbergen Fryd.; 
porucznikiem Swoboda WinceD.; podporu­
cznikami Skroyny Karol, Schlar Maksy­
milian.

W  zarządzie s t a d n i n  rotmistrzem II. 
kl. Woity Wilh.

W i n s t y t u o y a c h  w o j s k o w y c h  
kapitanem I. kl. Knotz Józef, adj. domu In­
walidów we Lwowie.

W  zakładach m u n d u r o w y c h  ka­
pitanami II. klasy Rodziński Stanisław w 
Bernie.

W r e z e r w i e  piechoty porncznikiem 
Stuohly Ernest 13. pp. Kadetami w rezer­
wie : Antoni Dudzik przy 20. pp., markiz 
Alfred du Blaisel przy 4. bat. strzelców i 
Feliks Kłodnioki przy 31. p. art. dyw.

W m a r y n a r o e  kapitanem korwety 
Pleskot, porucznikami okrętu liniowego Louis 
de Wawel i Piecuk Antoni.

W a u d y t o r y a o i e  pułkownikiem 
Soika Rafał, majorem Niźałowski Franoi- 
szek, kapitanem I. kl. Jurystowski Mik., ka 
pitanami n .  kl. Gliwicki Eman. i Porsehin- 
eky Adolf pp. 45, porucznikami Petz Fran­
ciszek, Czapliński Kaz.

Jen. l e k a r z e m  sztabowym w 1 1 kor­
pusie (Lwów) dr. Nagy von Rotkreuz Maur., 
starszym lekarzem sztabowym I. kl. Ficker 
Leop. w Krakowie Sorc Leopold i Springer 
Konstanty i starszymi lekarzami sztabowymi 
II. klasy Schaff Jakób w CzernioWcach i 
Winterstein Filip w Stanisławowie, lekarza­
mi sztabowymi Pokorny Eng. we Lwowie, 
Myrdacz Paweł w Wiedniu. Lekarzami puł­
kowymi Paulo Aleks. uł. 13, Flecker Osiasz 
pp. 55, Skiślewicz Antoni w Dubrowniku,
Pohl Rygobert pp. 77, Karass Stefan pp, 
57, Todoresou Piotr 95, Werner Gustaw
nł. 1, lekarzami pułkowymi II. kl. Lubo- 
wiedzki Julian pp. 45, Ziembicki Jan,
Grabsoheid Mich. pp. 13, Chajes Herman
PP- 20, Majewski Tad. uł. 2, Zadurowioz 
B°g. pp. 100, Popiel Szymon 57 pp. Zastępoą

lekarza-asystenta został dr. Leo Nunberg z 
95. p. p. przy szpitalu garuiz. we Lwowie.

W r a c h u n k o w o ś c i  kapitanami I. kl. 
Passinowioz Stan. pp. 15, Czermin Józef 
pp. 55, kapitanami II. kl. Margules Artur 
pp. 22, Spunberg Dawid pp. 45.

W i n t e n d a n t u r z e  starszym inten- 
dantem II, kl. Dobrnoki Franciszek, w mi­
nisterstwie wojny, intendantami Prokowioz 
Bazyli w Krakowie, Czarkawaki Wład. we 
Lwowie. Zastępcami akcesistów prowianto­
wych zostali: Alfr. Chowanetz we Lwowie, 
Wilh. Schulz w Rzeszowie i Jan Kozelsky 
w Przemyślu.

Do korpusu i a n d a r m e r y i  w Bośuii
1 H ercegow in ie  przydzielony zoBtał podpor. 
rach . 11. p. art. korp. Wł. H erzm ansky.

P r z e n i e s i e n i :  Kapitanowie I. kl. 
dr. Ludwik Rona z 58 do 15. pp., Mi­
cha Malinowski z 90. do 24., Fryd. Pokor­
ny z 30. do 78., Jan Sehraml z 1. p. ty­
rolskich strzeloów crs. do 4. bat. strzelców, 
rotmistrze: Em. Hubicki z 1. p. nł. do 4. 
p. drąg, Jan Formanek z 3. do 1. p. 
furg., kapitanowie II. kl., Jan Janauszek z 
20. do 16. pp., Ludw. Neudert z 33. do 
95., Wiktor Strach z 73. do 10., Jan Mi- 
hokowicz z 86. do 45., rotmistrz II. kl. 
Edw. Dirnhofer z 13. do I. p. uł; poru­
cznicy; Frano. Tomanek z 16. do 24., Edw. 
Hospodar z 16, do 90, Franc. Wieninger 
z 56. do 28., Eichler z 77. do 16., Jar. 
Movec z 11. do 6., Ferd. Panhans z 30. 
do 38., Józef Kraunioh z 80. do 6., Kar. 
Nemec z 89. do 29., Jan Nowotny z 4. 
p. dra?, do 11. p. u ł ,  Oskar Sohattenfroh 
z 4. p. drag. do 4. p. nł., Bronisł. Kulozyo- 
Wisłocki z 13. do 1. p. uł., Ferd. Toma- 
szczyk z 32. do 42. p. art. dyw. Mieczy­
sław Maurer z 30. do 6. pp.

Podporucznicy : Albin Loew z 31 de 41 
pp. Wirgiliusz Reyer z 70 do 95 pp. Fry 
deryk Seifert z 1 do 95 pp. Władysław 
Hessler z 11 do 15. Jan Enhuber z 11 do 
20. Stanisław Biesiadecki z 30 do 49. Mi­
chał Mikesicz z 98 do 55. Franciszek Landa 
z 100 do 95 pułku piech. Antoni Prehal 
z 11 do 10 p. art. Dalej przeniesiony został 
podporucznik Gustaw Brenner z 58 pp. do 
wojskowego zakładu geograf. Kapelani woj­
skowi Józef Aranyossy we Lwowie i Józef 
Niedermann w Temeszwarze nawzajem prze­
niesieni zostali. Przeniesieni: lekarze pułko­
wi Józef Singer z 16 p. huz. do 26 pp., 
Michał Martynowicz z 13 do 24 pp., Rudolf 
Glazer z 89 pp. do 1 p. art., Izak Fritsoh 
z 23 pp. do 16 p huz , Kazimierz Krasuski 
z 13 p. uł. do 30 pp., Józef Pospiszil z 1 
do 55 pp.; starsi lekarze Michał Sternschuss 
ze szpitala w Krakowie do 56 pp., Emil 
Kałamuniecki z 3 p. art. do 17 pp., Fry­
deryk Ró3chel ze szpitala we Lwowie do 
7 p. uł., Wacław Syo ze szpitala we Lwo­
wie do 13 p. uł., Włodzimierz Miohl ze 
szpitala w Przemyślu do 89 pp., Leon Weiss- 
berg z 60 do do 24 pp., a Maurycy Diener 
z 24 do 60 pp.

D eputacya  urzędników prowadzących 
księgi gruntowe w sprawie udzielenia pro­
wadzącym księgi gruntowe tytułu „naozelnik 
urzędu ksiąg gruntowych*, oraz udzielenia 
IX  klasy rangi dla tych, którzy praoują 
przy sądach obwodowch zaś X, klasę dla 
1/3 prowadzących księgi przy sądaoh pań­
stwowych, nareszcie systemizowania posad 
praktykantów z adjutum, wręczyła wozoraj 
ministrom odnośne petycje.

Gimnaiyom żeńskie założone zosta­
nie we Lwowie dzięki hojności pani K., 
obywatelki ziemskiej z zabranych krajów, 
która ofiarowała na ten cel 30.000 rubli. 
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa pier­
wsza klasa tego gimnazjum będzie otwarta 
już we wrześnin br., a nad planem nauk, 
który obejmie 6 klas, pracnje grono wy­
bitnych lwowskich pedagogów. Przyjmowa­
ne będą do zakładu uozenioe z ukończonym
2 albo 3 rokiem szkoły wydziałowej, dzięki 
czemu właśnie w 6 lataoh będzie można 
zmieścić prawie w3zystko to, oo w męskich 
gimnazjach rozłożone jest na lat 8. Gimna­
zjum utrzymywane będzie z procentów ofia­
rowanej przez panią K. sumy i z opłat 
uozenio. Personal nauczycielski skompletuje 
się z sił gimnazyalnych. Dotąd w całej Au- 
stryi istnieją 2 żeńskie gimnazja: niemie- 
okie w Wiedniu, które istnieje lat 4 i cze­
skie w Pradze, które tego roku właśnie 
przygotowało pierwszy zastęp maturzystek.

Dzień 3 maja przywitało miasto nasze 
sal wą armatnią, poczem kapela „Harmonii" 
odegrała po ulicach pobudkę.

W zamiarze samobójczym usiłował 
sobie popodoinać żyły N. Witwioki, majster 
szewski, zamieszkały w Rynku 1. 44. Nie­
doszły samobójca był w stanie nietrzeźwym, 
pokaleczył więc tylko sobie rękę, którą mu 
stacja ratunkowa opatrzyła.

Dwa ognie kominowe wybuchły wczo­
raj we Lwowie, a to w południe przy ul. 
Kurkowej 1. 2. a wieczorem przy Żółkiew­
skiej 1. 39. W  obu wypadkach straż pożar­
na miejska stłumiła azybko i energioznie 
ogień.

Mały defraudant. P. Marya Stawiń­
ska, właścicielka piekarni, wysłała uoznia 
Tomasza Smaleo z kwotą 56 zł. do kasy 
kraj. celem zapłacenia podatku. Chłopak 
wróoił z kasy z potwierdzonym arkuszem 
podatkowym, leoz w parę dni później, gdy

terminator ten znikł ze służby, obudziło się 
w pani S. podejrzenie. Udała się do kasy 
i przekonała się, że kasa pieniędzy nie o 
trzymała, a arkusz był tylko „likwidowa­
nym". Małego defraudanta aresztowano, leoz 
nie znaleziono przy nim z sprzeniewierzonej 
kwoty ani oenta.

Fłaszcz ułański sprzedawał wozoraj 
żydom żołnierz 4 p. uł., etacyonowanego w 
Żółkwi. Ajent policyjny Finkelstein nadszedł 
w krytycznej chwili i aresztował żołnierza, 
pociągając zarazem do odpowiedzialności 
przekupnia Jakóba Reissa.

Z Okopów po w. rawskiego donoszą 
nam o znacznej kradzieży, dokonanej na 
szkodę rządcy tamtejszego p. Kowalskiego. 
Nieznany sprawoa włamał się do wozowni 
i pokradł stamtąd futra, koce i kożuchy, 
wartośoi do 200 zł. Wozoraj przytrzymano 
we Lwowie u jednego z handlarzy żydow­
skich futro, pochodzące z tej kradzieży.

Odprawa „Przeglądowi". Dziennik 
polski odpowiadając na „ataki bezozelnej 
wściekłości ze strony Przeglądu11, wymie­
rzone przeciwko społeczeństwu polskiemu za 
złożenie ks. Adamowi Sapieże dyplomów 
honorowych 30 miast galicyjskich, pisze 
między innemi, „że o istnieniu biur praso 
wyoh wprawdzie wiemy — ale stanowczo 
zapewnić musimy, że tam nie chodziliśmy 
i nie pójdziemy. W y d e p t y w a n i e  p o s a ­
d z e k  w b i u r a c h  p r a s o w y c h ,  łącznia 
z b i n r e m  p r a s o w e m  r o s y j s k i e m  w 
W a r s z a w i e  p o z o s t a w i a m y  Przeglą­
dowi, a zdaje się, że d r o g ę  t a m zna 
on b a r d z o  do br z e .  My ani inspiraoyi, 
ani krytyki nie szukamy tam  g d z i e  p ła ­
cą, piszemy to, oo nam dyktuje przekonanie 
i godność narodowa".

„ Przegląd w ostatnich czasach wogóle 
się rozzuchwalił i pomiata najświętszemi 
uczuciami narodu —  w imię rzekomej mi­
łości kraju. Drobnemi dawkami podąje trn- 
oiznę i gdzie tylko może, tępi każde goręt­
sze uczucie, każdy objaw potryotyzmu. Dość 
przeczytać to, oo pisze o stosunkach po­
znańskich, dość rzucić okiem na inwektywy, 
jakich ofiarą padają ci, którzy stoją na 
grancie narodowym*.

W końcu na maohiawelowskie zdanie 
Przeglądu, że Moskale tak cieszą się nie­
rozwagą, iż gdybyśmy się stali „rozważni 
na podobieństwo Przeglądu", w takim ra­
zie Moskale „wysłaliby tu swoioh agentów 
i założyliby własnym kosztem pismo pol­
skie" —  odpowiada Dziennik polski krót­
ko ale zrozumiale: Po oo? Wszak jest „lo­
jalny i rozważny Przegląd. To wystarczy.

Znalazł swój swego- Moskalofilski 
Halyczanyn przedrukował cały denuneya- 
torski artykuł lwowskiego Przeglądu w 
sprawie wręozenia ks. Adamowi Sapieie dy­
plomów honorowyoh 30 miast galioyjskioh i 
przy tej sposobności wyraził Przeglądowi 
u z n a n i e  za p o ż y t e c z n ą  d z i a ł a l ­
n o ść ... w czyim interesie, dodawać nie po­
trzeba.

Pożary. W ubiegłą niedzielę 28 zm. 
spalił się w Jąjkowioaoh koło Żurawna w 
samo południe dwór właściciela St. Myoz- 
kowskiego. Pożar powstał prawdopodobnie 
wskutek szpary w kominie, przez którą ogień 
dostał się do konstrukoyi drewnianej. Przy 
ogromnym wietrze w jednej chwili cały dach 
stanął w płomieniach. Włościanie powyno- 
sili w momencie wszystkie meble i sprzęty, 
budynek jednak uległ doszczętnemu znisz­
czeniu. Zawiadomiona przez posłańca kon­
nego, przybyła w pół godziny ochotnicza 
straż pożarna z Żurawna, nieco później ta-1 
każ straż z Żydaciowa wraz ze starostą p .1 
Gałeckim, ratunek jednak był niemożliwy, > 
a lokalizowanie pożaru nie było potrzebnem, j 
gdyż wiatr dął w pole; w razie innego kie-  ̂
runku wiatru oała wieś niewątpliwie byłaby , 
poszła z dymem. Szkoda w części nbezpie- 
ozona wynosi około 5000 zł. Prawie równo- | 
oześnie wybuchł pożar na folwarku w po­
bliskiej Korozówce.

W miasteczku Jagielnioy 29 zm. w sa­
mo południe wybuohł pożar na priedmieśoiu.
Z powodu silnego wiatru w okamgnieniu 
stanęło prseszło 32 domów mieszkalnych i 
około 50 budynków gospodarczych w pło­
mieniach. Mieszkańcy podczas pożaru byli 
zatrudnieni w polu i chociaż ratunek był 
doraźny, to jednak całe mienie 44 rodzin, 
składający oh się z 171 dusz, stało się pa­
stwą płomieni. Szkoda wynosi przeszło 20 
tyBięoy ił. Zabezpieczonych było budynków 
kilka na 3000 zł. Niesiozęśliwi pogorzelcy 
znajdują się w największej nędzy, bez da­
chu, chleba i odzienia; datki dobrowolne 
nadsyłać można do zwierzohnośoi giinnej 
miasteczka Jagielnioy.

W Torszczowie za Lwowem w stronie 
rogatki zielonej, wybnchł onegdaj w nooy 
pożar i zniszczył 14 zagród włościańskich.

Ofiara powołania. Znów mnsimy do­
nieść o zgonie lekarza, który niosąc pomoc 
ohorym na tyfus plamisty, zaraził się i padł 
na posterunku. Jest nim dr. Władysław 
Węgrzynowski, lekarz powiatowy w Zbara­
żu ; jest on ósmym lekarzem, który w tym 
roku pada ofiarą swego zawodu.

Sfałszowanie akta notaryalnego 
w Tarnopolu, o ozem wczoraj donosiliśmy, 
nie jest jedynym wypadkiem w tej gałęzi 
oszustwa. Jak nam nasz tarnopolski korę 
spondent donosi, fałszowanie aktów nota-

ryalnyoh i weksli w Tarnopolu przez szajkę 
żydowskich rycerzy przemysłu praktykowa 
nem było systematycznie od dłnższego cza' 
su, — oo wykryło wdrożone śledztwo z po­
wodu ostatniego fałszerstwa. We wszystkich 
wypadkach sumy na fałszywe skrypta i 
weksle wypłaciła tarnopolska Kasa oszczę­
dności. Dwóch fałszerzy uciekło do Ameryki, 
za innymi śledzi policja. Dyetaryusz u no- 
taryusza miał być w porozumienia z oszu­
stami.

Księgarzy krakowscy postanowili w 
niedziel* i święta księgarń wcale nie o- 
twierać.

Zamach na sędziego. W Krakowie 
wozoraj o godz. 5 po południu Aleksander 
Seidel, właściciel sklepu masarskiego, który 
przed kilku dniami przez sędziego p. Dą­
browskiego zasądzonym został za przekrs- 
ozenie obrazy czci na karę 14-dniowego 
aresztu, przybył do sądu, zgłaszając się do 
odbycia wymierzonej mu kary. Sędzia Dą­
browski przyjął jego zgłoszenie, lecz w tej 
chwili Seidel wydobył rewolwer i trzykro­
tnie strzelił do sędziego, wrzekomo za nie­
sprawiedliwy wyrok i ranił Dąbrowskiego 
w twarz. Seidla natychmiast aresztowano.

Nadużycia wojskowych Ze Stani­
sławowa piszą do Gł. n. W nocy z d 29 
na 30 zm. w kawiarni hotelu Centralnego 
trźej oficerowie z 95 pp. pokiereszowali pa 
łaszami kelnera tejże kawiarni i introliga­
tora Wasilkę. Pierwszemu rozbili głowę, 
drugiemu dali kilka ciężkich razów w lewą 
rękę.

Dom gry w Ostendzie. Rada miej­
ska Ostendy, ka niemałemu oburzeniu uczciw­
szych dzienników belgijskich, zatwierdziła w 
tyeh dniach dzierżawę domu gry w miej­
scowym „Kurhauzie", oddając ją dotychcza­
sowemu „doświadczonemu" dzierżawcy szu- 
ierni w Nizzy, Francuzowi Deloy’ owi. Jakioh 
zysków spedziewa się „pan dzierżawca", 
świadozyś może kontrakt, na moey którego 
obowiązuje się on opłacać corocznie na rzecz 
kasy miejskiej 363.000 f r , na kasę ubo- 
gieh 30.000 fr., wydawać znaczne sumy na 
urządzane w Kurhauzie zabawy i unczysto- 
lici, nakonieo bierze na siebie opłatę reklam 
dla Ostendy, zarówno w kraju, jak i za gra- 
nioą. „Cóż dziwnego —  powiada jeden z 
dzienników —  iź w czasie kąpielowym ścią­
ga do Ostendy ooraz więcej szulerów z pro­
fesji, półświatka i wogóle tych dwuznacz­
nych żywiołów, które uniemożliwiają z każ­
dym rokiem więcej odwiedziny Ostendy przy­
zwoitym rodzinom*.

Fałszerza pieniędzy na wielką skalę 
schwytała 30 zm. policja londyńska. Jest 
nim Mendel Howard. W mieszkaniu jego 
znaleziono płyty do wyrabiania francuskich, 
niemieckich i amerykańskich banknotów, 
franouskieh obligacyj kolejowych i marek 
pocztowych wszystkich większych państw. 
Falsyfikaty są znakomite. Mendel Howard 
miał puścić w obieg olbrzymią już ilość 
swoioh falsyfikatów.

rada uchwaliła odesłać wniosek Walichiewi- 
cza do regulaminowego traktowania.

Następnie bez dyskusji uchwalono na 
wniosek sekcyj nazwać ul. Garncarską uli'ą 
Maurycego Mochnackiego. P ołączone sekeye 
zaproponowały również radzie przez ref ren­
ta p. Tynieckiego niejednolity wniosek co 
do ochrzczenia 22 nowy<h ulic. I tułaj v,y- 
łoniła się dyskusya, którą z a in ic jo w a ł ks. 
infułat Maznrak postawieniem w niosku, aże­
by projekty nazw nowych ulic odesłane zo­
stały do rozpatrzenia specjalnej komisji, a 
p. Klimowicz sprzecwił się w zasadzie sy­
stemowi przemiany nazw u lic  starych, do 
których przywiązaną jest tradycja histo­
ryczna.

Rada uohwaliła wuiosek ks k:imohika 
Mazuraka, a każdy przewodniczący stkeyi 
wydelegnje do tej komisji po 2 członków.

Na tern o godzinie 9 wieczór zamknął 
p. prezydent posied ,enie jawne, a zarządził 
tajne.
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W k oście le  a rch ik ated ra ln y m  *d-
będzie się dnia 5. bm. uroczyste nabożeń­
stwo ku czci Najw. Panny Maryi jako kró­
lowej Korony Polskiej. W wigiljf zaś tj. w 
sobotę 4. bm. odbędzie się o godz 5. popoł. 
w sali ratsszowej zebranie arcybraetwa Najśw 
Panny Maryi, zawiązane w myśl ślubów Ja­
sa Kazimierza.

Kazanie wygłosi znany kaznodzieja ks. 
kanonik Gromnicki.

W klubie pocztowym odbędzie się 
w sobotę 4 maja wieczór muzyczny i przed 
stawienie amatorskie.

Posiedzenie rady miejskiej.
Lwów 3. maja.

Na wstępie wczorajszego posiedzenia pre­
zydent Mochnacki odpowiedział na interpe- 
laoyę p. Poleskiego w sprawie kandydatów 
nauczycielskich, wniesioną na poprzedniem 
posiedzeniu. Otóż, prezydent zwołał posie­
dzenie okręgowej Rady szkolnej, która spra­
wę tę dokładnie rozpatrzy.

Następnie delegat p. Michalski przedsta­
wił reprezentacji petycję rzeźników lwow­
skich, żądających uregulowania stosunków 
targowych w handlu mięsem i zwoływania 
w tym celu od ozasu do ozasu ankiet. Pe- 
tycya będzie regulaminowo traktowaną.

Po przyjęciu aktu kulaudacyi budowy 
baraków epidemicznych na Janowskiem, u- 
ohwaliła Rada poczynić jeszcze adaptacye i 
wypłacić przedsiębioroy p. Bauerowi kwotę 
600 zł. W dalszym ciągu zgodziła się Ra­
da na pokrycie kosztów udziału szkoły dla 
sług w wystawie krajowej w kwocie 73 zł. 
oraz na regulację ul. Torosiewioza i Po­
hulanki.

Sprawa nadania nazw niektórym ulioom 
wywołała dłuższą dyskusję. Miauowioie p. 
Walichiewicz zaproponował, ażeby ul. Bla­
charską ochrzcić mianem ul. Nabielaba, cze­
mu się sprzeciwił p. Romanowioz o tyle, iż 
nie radził stwarzać precedensu, aż' by kwe- 
stye takie przychodziły pod uchwałę Rady, 
zanim nie zostaną przedyskutowane w se 
koyach. Po przemówieniaoh Kordysa, Mahla,

SztuM piękne.
Repertoar teatralny. Diiś w sobotę 

„Zbójoy" tragedya w 5 aktach S^yllera. 
Trzeci gośoinny występ p. Edmunda Rygie- 
ra, artysty teatru krakowskiego. W nie­
dziel1 popołudniu „Bal Maskowy", koniudya 
w 3 aktach Aleksandra Bissona, grana o- 
becnie w Wiedniu z olbrzymiem powodze 
niem. Wieczór „Madame Saus-Gene" koine- 
dya w 4 aktach W. Sardou. W  poniedzia­
łek nie będzie przedstawienia.

* Doroczne uroczyste posiedzenie 
Akademii U m iejętn ości w Krakowie od­
było się dzisiaj, jak telegrafują, o godz. 12, 
Między obecnymi byli: dr. Dunajewski, pre­
zes hr. St. Tarnowski, sekr. Smolka, Abra­
ham, Jan Franke, Kętrzyński, Wład. Łoziń­
ski, Niedźwiecki, Szaraniewicz, Wł. Zającz­
kowski. Jako goście przybyli: Kazimierz hr. 
Badeni, ks. biskup Puzyna, Laskowski, prez. 
Zborowski, prez. Friedlein, prez. Jasiński, 
dyr. policyi Korotkiewicz, ks. Al. Łodzią- 
Poniński i doboroY/a publiczność.

Posiedzenie zagaił zast protektora dr. 
J. Dunajewski. Następnie przemówił prezes 
Akademii dr. St. hr. Tarnowski a z po­
rządku sekr. gen. dr. St. Smolka złożył 
sprawozdanie z czynności Akademii w rokn 
ubiegłym.

Nowymi członkami zostali: Na wydzi le 
filologicznym : dr. Ant. Kalina we Lwowie, 
członkami koresp. pp. dr. Creizeuach w 
Krakowie i dr. Muka w Budziszynie. Na 
wydziale hiat. filozoficznym: członkiem czyn­
nym dr. Zeissberg w Wiedniu; członkami 
koresp. pp. dr. Gruszewski we Lwowie i 
dr. Leon hr. Piniński we Lwowie. Na wy­
dziale matematyczno-przyrodniczym: człon­
kiem czynnym dr. Hover (senior) w War­
szawie; członkami koresp. pp. dr. Adametz 
i dr. Szajnocha w Krakowie.

Prof. dr. Władysław Abraham ze Lw - 
wa wygłosił odczyt, p. t. „Pierwszy spór 
kośoielno polityczny w Polsce".

Wreszcie dr. Smolka ogłosił przyznanie 
nagród z fundacyi śp. Barczewskiego w
kwocie po 1000 złr.

1. Nagroda historyozna im Barczewskie­
go przyznaną została p. Władysławowi Mic 
kiewiczowi za jego 4-tomowe dzieło : „Ży ■
wot Adama Mickiewicza".

2. Nagroda za dzieło malarskie przy­
znaną została mistrzowi Henrykowi Siemi­
radzkiemu w Rzymie za kurtynę do teatru 
krakowskiego.

3. Nagroda za dzieło malarskie przy­
znaną została prof. J. Brandtowi w Mona­
chium za obraz „Modlitwa Ormian".

P /yzuaną została nagroda im. Lindego 
praoy „Słownik łacińsko-polski Bartłomieja 
z Byftgiszczy z roku 1532“ pod godłem: 
Haec autem versa vetera. Ogłoszono no­
we k n ursy i na tern posiedzenie zakoń­
czono.

* BwJata zeszyt z d. 1. maja zaliczyć 
należy do najpiękniejszych tegorocznych. 
Rozpoczyna go pełen poezyi rysunek Roma­
na Kochanowskiego, charakteryzujący mie­
siąc obeony. W dziale artystycznym zwraoa 
nadto uwagę znawców ładna akwarela M. 
A. Sozańskiego, odtworzona z wielką siłą 
kolorytu; interesujący obraz M. Wywiór- 
skiego, przedstawiająoy „Powrót z polowa­
nia na łosie*; tndzież udatne rysunki Sta­
nisława Jaworskiego. W dziale literackim 
znajdujemy początek wybornie nakreślonej 
nowelli historycznej Adama Krechowieckiego 
pt. „Sen kasztelana" z bardzo wdzięcznemi 
lllnstracyami St. Radziejowskiego, rysowa- 
uemi z iście francuską finezją. Ładne po- 
ezye : Ludwika Szczepańskiego, Stanisława 
Wynykowskiego i Andrzeja hr. Fredry, cen­
na monografia „Rodziny Hurków" przez 
Fr. Rawitę; wielce ciekawa praca prof. dr. 
M. Zdzieohowskiego „Wędrówki duszy"; co­
raz bardziej zajmujące opowiadanie Berdy- 
sza „Andrzej Stanisławowicz", obszerna po­
wieść „Pomion" Hektora Malota ; wreszcie 
prace: M. RoJlego, dr. Henryka Moneta i 
Ferdynanda Hósicha uzupełniają piękny i 
bogaty numer.

tatnie wiadomości.
Warsz. Dniewn. donosi, że kurator 

warszawskiego okręgu naukow ego Apu- 
ohtin, w yjechać miał wczoraj (za Szu- 
wałow em ) do Petersburga w interesach 
służbow yoh.

Jak z Petersburga donoszą, Can- 
kow w najbliższych dniach powraca 
ztamtąd do Sofii. Podczas swego p oby­
tu w Petersburgu nie zetknął się Can- 
kow  z żadną z kierujących osobistości 
rosyjskich. Rów nież nie potwierdza się 
w iadom ość, jakoby wkrótoe mieli być 
wysiani rosyjscy  podoficerow ie do Czar­
nogóry, aby tam pełnić obow iązki in ­
struktorów armii.

W e  Franoyi wzmaga się m iędzy 
katolikam i, nietylko m ;ędzy ducho­
wieństwem, oburzenie z powodu wia 
dom ego obłożenia konwentów cięższym 
jeszcze niż dotąd, prawdziwie rabusiow- 
sl im podatkiem. Jak słychać, papież 
nie będzie ham ow tł tego wybuchu, i 
w ogóle nie m yśli okazyw ać tej, oo 
dotyohozas przyjaźni dla republiki.

W  Anglii nie sądzą, aby między Ro­
sją  a Japonią przyszło do wojny. Rosya 
ma w pobliżu Władywostoku tylko 12 
tysięcy wojska, do któregoby mogła po­
woli ściągnąć ze wschodniego Sybirn, 
gdyby go ogołocić chciała, jeszcze 15 
tysięcy. Natomiast posiada Japonia 100 
tysięcy wojska bitnego, d świadczonego, 
doskonale uzbrojouego i we wszystko 
zaopatrzonego, a nadto z klimatem oswo­
jonego i 150 000 rezerwy. Jeżeli się flo­
ta japońska schroni do Port Arthur i 
Shimonoseki, to Rosyanie ani będą m o­
gli marzyć o uderzeniu na te pierwszo­
rzędne fortece. Port Tokio jest nieprzy­
stępny, a fl >ta torpedowa wystarczy do 
obrony reszty portów japońskich. Nato­
miast może w 48 godzin uder-.yć nu 
Władywostok. Niema przeto powodu o- 
bawiać się o pokój, pomimo że Rosya sza­
blą pobrzękuje.

Rada państwa.
* "Megr. Oaz. Nar.)

ica W iedeń  d. 3. maja.
Na wozorajszem  posiedzeniu laby  

posłów  odpowiadał min. Bacquehem na 
interpelaoyę Langa i tow. w  sprawie 
działalnośoi urzędowej starosty w P il- 
gram ie; następnie toczyły  się w  dal­
szym oiągu rozpraw y nad drugim  roz ­
działem reform y podatkowej. W  g ło ­
sowaniu, tylekrotuie zaczepiony i oma­
wiany § 104, odnosząoy się do m iej- 
soa rozpisywania podatku dla przedsię­
biorstw przew ozow ych, po odi .cenra 
wszystkich dodatków został ti ezmie-qf w 
niony przyjęty z dodatkiem t lko p. 
Siegmnnda do ostatniego ustąpi.

Paragrafy 105 do 108 zosiaty na­
stępnie przyjęte częścią bez żadnej 
zmiany u częścią z mniej dom osłem i 
Doprawkam . Także dalsze paragrafy 
109 do 115, co do przynależności do 
urzędów p. Jatkowych, zeznań majątko­
wych dla wymiaru podatkow ego i t. d. 
w ywołały rozprawy, w  których z ra-  ̂
mienia rządu brał udział radoa sekcyj­
ny Boehm. W głosowania zostały po­
w yższe paragrafy przyjęte bez zmiany 
i ostatecznie zakończono rozprawy nad 
drugim rozdziałem.

W sobotę rozpoczną się rozpraw y 
nad ustawą o podatkn rentowym , prze- 
oiw któremu objawia się żyw a opozy- 
cya w  Izbie.

Mówią, że były  zamiary usunięoia 
z porządku dziennego dalszych obrad 
nad reformą podatkową, właśnie z po­
wodu podatku rentowego, — ponieważ 
jednak minister skarbu uczynił z tej 
sprawy kwestyę zaufan ia , udało się 
rządowi z wielką trudnością zapewnić 
sobie większość. Rozprawy nad poda­
tkiem rentow ym  rozpoczną się w s o ­
botę.

W ied eń  d. 3. maja.
Komisya budżetowa rozpoczęła dz ś 

obrady nad etatem ministerstwa ro l­
nictwa

Kolo polskie.
(Telegramy Oaz. Nar.)

W iedeń  1 moja.
(Koresp. „Gaz. Nar.*)

W uzupełnieniu telegraficznego spra­
wozdania, podaję następujące szczegóły 
z dzisiejszego posiedzenia Koła pol­
skiego.

Na początku posiedzenia zapytuje p. 
Wł. G n i e w o s z ,  jak polscy członkowie 
komisyi rolniczej mają się zachować wo* 
beo wniosku rządowego o włościach ren­
towych (Rentenguter).

P. H e n z e l  sądzi, że dyskusya o tem

B. Theodorowioz.

l im  JUi
I.

Jadąc drogą zwaną vCornicheu z Nizzy 
do Erc, widzi się po lewej stronie wśród 
róż, palm i kaktusów nad brzegiem mo 
rza elegancką willę, arcydziełko archi 
tektury w swoim rodzaju. Szumiące bał­
wany, podmywające stopy terassy, wzno­
szącej się od morza ka willi, jak n ie­
mniej marmurowe atłasy i karyatydy 
werendy, zapełnionej kwiatami, dodają 
wiele uroku temu domowi stojącemu na 
uboczu. Cicho tu i spokojnie; od czasu 
tylko do czasu z poza poblizkieh skał 
wynurzy się sycząca paszcza lokomotywy 
i niknie zaraz w ciemnym otworze tu­
nelu —  lub z drugiej strony na pełnem

morzu zarysują się kontury parowca, 
spieszącego z Nicei do Korsyki. To też 
me dziwi to wcale przechodnia, że na 
fasadzie domu, wśród błyszczących po­
złacanych liści akantu, umieszczono na­
pis : willa spokoju.

Na werendzie tej willi, pięknego 
dnia, porą popołudniową znajdowały się 
cztery osoby: dwie kobiety i dwaj męż­
czyźni. Jedna brunetka o matowej bla­
dości twarzy, z oczyma płonącemi cho­
robliwym, gorączkowym blaskiem, leżała 
na długim szezlongu. Tuż przy niej, o- 
parta o balustradę stała blondyna ude­
rzającej piękności. Czarne wielkie oczy, 
WJgięte łuki brwi i orli nos o lekko roz­
wartych nozdrzach, osadzony nad ostro 
wykrojonymi, z lekka rozwartemi ustami
koloru w iśn i, z pomiędzy których uka­
zywały się białe jak śnieg, ostro zakoń­
czone zęby. Pyszna postawa, kibić giętka, 
szerokie ramiona i biodra, mimowoli na­
suwały na myśl porównanie z posągiem 
Wen ery przybranej w koBtyum z praco­
wni Wortha.

Na dalszym planie zwrócony ku 
drzwiom wchodowym, stał słuszny męż­

czyzna ; z rozkazów, które wydawał słu­
żącemu, poznać było pana domu. Czar­
na grecka broda otaczała twarz młodą 
jeszoze, lecz przedwcześnie znużoną, o 
rysach pięknych, szlachetnych, sympa- 
tyoznyeh. Człowiek ten o smukłej ary­
stokratycznej postawie był kontrastem 
osoby opodal siedząoej. Kwadratowa ol­
brzymia postać o grubym, szorstkim wy­
razie twarzy, a żylastych rękach i mu- 
skułach, ledwie mieściła się w elegan- 
ckiem przenośnym krześle ogrodowem 
Olbrzym ten patrzył prawie imperty- 
nencko mówiąc do pięknej b londyny:

—  A  metry life and a short one — 
krótkie a wesołe życie —  pięknie to By­
ron raz po dobrem śniadaniu powiedział, 
lecz na dewizę klubu to trochę za śmia­
łe, pełna celów szczytna zasada, nie ma 
eo mówić. Nie pojmoję tego eałego wasze­
go towarzystwa, lalki, chodzące żuruale.

—  Cóż pan chcesz, sama nazwa klu­
bu „klub wesołych" wskazuje, że to nie 
stowarzyszenie Kartuzów.

—  O ile mnie się zdaje —  mówił 
atleta doniosłym, dźwięcznym głosem —

sądząc po członkach klubu, przychodzi 
się do przekonania, że wasz ten klub 
jest, jeżeli nie wskrzeszeniem, to przy­
najmniej czerni w rodzaju petersburskie­
go klubu fizycznego z ośmnastego stule­
cia, a wieczorne przyjęcia u Duari i 
księżnej Amelii bezwątpienia dorównują 
programem rajskim wieczorom ubiegłych 
stuleci.

Piękna blondyna zagryzła usta, a 
oczy jej płonące fosforycznym blaskiem 
jeszcze dziwniej zapłonęły. Walczyła 
z sobą, aby nie wybuchnąć.

—  Kaznodziejski zapał łagodzi ubli­
żające porównanie —  odparła drżącym 
głosem — w każdym razie jednak świad­
czy, że urodziłeś się pan o kilkanaście 
wieków za późuo. Teraźniejszy wiek 
zepsucia nie umie ocenić podobnych a- 
postołów prawdy i pańskie choć piękne 
tyrady są niestety tylko głosem wołają­
cego na puszczy.

—  ^ ray d ę ?  Och, gdybym ją mógł 
wypowiedzieć, a cichszym głosem dodał 
—  a przynajmniej żeby wypowiedzenie 
jej na co się przydało.

Leżąca na szezlonku brunetka bystro

się wpatrzyła w mówiącego. W tej chwili 
zbliżył się mężczyzna z czarną brodą i 
jak gdyby chcąc przerwać niemiłą, tro­
chę za żywo prowadzona rozmowę, na­
chylił się do ch ore j:

—  Dziś dobrze wyglądasz Maryo, 
musisz mieć się lepiej ? Skorzystam ze 
sposobności i jeżeli pani —  dodał zwra­
cając się do pięknej blondyny —  jeżeli 
pani pozwolisz mi towarzyszyć sobie 
do M onte-Garlo, to spróbuję trochę 
szczęścia.

Chora westchnęła.
—  Jedź, rozerwiesz się trochę, o 

mnie możesz być spokojnym, czuję się 
lepiej, zresztą najczęściej jestem sama — 
to mówiąc, zwróciła ku mężowi blade 
czoło, które ten lekko ucałował, a nie 
zwracając uwagi na ostatnie słowa wy­
rzutu, zwrócił się do przyjaciela:

— Ty, Janie, pewnie zechcesz być 
na koncercie, pojedziesz więc z na im?

—  Tak jadę, program koncertu pr po­
łudniowego złożony z samych lekk.ch 
utworów, a wiesz jak lubię lekką wesołą 
muzykę, mimo, dodał z uśmiechem, że 
nie jestem członkiem klubu wesołych.

Za chw;lę dał się słyszeć turkot po­
wozu i elegancka „phaDtaisie" zaprzężona 
pyszną parą karoszów, zajechała przed 
ganek. Piękna Klara uściskawszy chorą, 
jak gdyby z miłością i siostrzaną czuło­
ścią wpatrywała się w bladą, mizerną, o 
wypiekłych rumieńcach twarz suchotnicy, 
choć blask demoniczny oczu zdawał się^  ̂
jednocześnie pastwić ruiną tej biednej 
ledwo dyszącej istoty. Chora podniosła 
się na chwilę na szezlongu a wpatrując 
się gorączkowym rozpłomienionym wzro­
kiem w odj żdżających rzek ła :

— Do widzenia, życzę szczęścia!
— Do polowania i gry nie życzy się 

szczęścia —  odparła blondyna, wsiadając 
wraz z towarzyszem do kabryoletu.

—  A pani dziś grasz czy polujesz ?
—  zapytał Jan, dosiadając pięknego ru 
maka, którego z trudnością dwóch ludzi 
na munsztuku trzymało.

Pytanie zostało bez odpowiedzi.
Konie ujęte zgrabną, silną ręką ko­

biety skoczyły naprzód, minęły gazon • 
zniknęły za klombem magnolii. Jeździec 
stępą podążył za nimi.

(C. d.n.



Jest przedwczesny i skarży się na to, że 
komisya rolnicza żadnej z licznych spraw
rozpoozętych do końca nie przeprowa­
dziła.

Nadzwyczajnie zajmujący była mowa r o  ^ ^ ' ‘ " “ ^ ^ / " T T r ^ s t y p i e n ie m  
mistrza Biały p. R o z  n e r a ,  odczyta- wody Byka, Koło ot Pp0ywzi(?/ 0 zna.

Poseł Czecz do dyskusji |  doniesień telegrafi- ma cel agi- ne z wczorajszym (fi ,s
m anA —

zaimujący
burmistrza Biały p. R o ż n e
na przez posła C z e  c z a .  ____ ___ uu u>BłUOJ1 —
zwraca uwagę, że mowa ta ma cel agi- ne z wczorajszy 
tacyjny i posłużyć ma jako manewr wy- cznych uchwały, 
borczy. Odnośny ustęp mowy burmistrza 
brzm i:

„Od lat zajmuję się kwestyy podat 
ków i przyszedłem do przekonania, że 
ludność Biały bardzo cierpi pod ciężarem 
podatków. W  koDf erencyach z byłrm mi

'rarl... T\ •• J J

l k,6go popieram, bo nasze Tow. kred, i wnioekiam    " a  1 S o b o ty  dnia  A
J , e , ma  k a p i t a ł u  **  k ła d  n ~ I r  _ • *  od«P oe iiia   —  4
Jak inne na wzajemności oparte i nie ma w nioskow i Rnł ^ -jR am polia
rachniftce na zvski Towarzystwa. , n°w ało  ; ale widocznie z a c W n ^ 8 0,p0 '| “ °  jeszczi

Galimbertim, lecz nie wiado-
inHn ”  ~~A Wiadomości giełdowe.

I - A -  • -

jak inne na wzajemności oparte i me ^  aJe w id oczn e  z l c W n ^ *  T "  m o ->e8ZCZe Jakie postanowienie zapadło.
Prawdopodobnie Watykan a .ż, d .  I * . .  

wodv Byka Koło przed przystypieniem szczegółów projektu. śmen- od 200 *ł. m. k. 2k)-— To 223
■ - ■ ' - - - o j  powzięło zna- i W odie P „s(, . troM iotw o ^  ^  D o * *  -  * * * * *  z n « .n i .  Ł

t  -------- J  O • 8 1 0 '----  rln —  •—  *1------- *  • • P 0raryż d. 3 maja.
Z wyjątkiem półurzędowego Tempsa
Sft frann łia lra  —  -U l w

( o - i ).

  „ - _ w I* »
L w ów , dnia 3. maja 1895. 

A k eye  za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 220-— do 223-— . K olej Lw ow .- ■ 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 334-— do 338-—, 
RanV« ur_ . a .  440*— do

. jwwuwii a ieu ji. galio. po 200 zł. w. a.
210 — do — -— . Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 2 0 3 -- .

L isty  zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
5°/0 los. w 40 lat. 100-60 do — 5 %  z 10°/'  -» t  z

S f a d e s ł a n e .
tę rubrykę radakoya Tl* odpowiada).

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

uu st,:wuatwa. utauzt ---------  . . . .l -
związane orzeczeniem magistratu i mę­
żów zaufania, a cieszy mnie, że mogę 
skonstatować, iż inspektorowie podatkowi 
postępują nadzwyczaj prawidłowo.*•

Burmistrz zaprasza następnie wszyst- 
i.:-u u-  ~ każdera zażaleniem udali się

li, lrł Aw.WT 1 n «i m«. /vł/\ J w. i I -1 —

W iedeń  d. 3. maja. 
Er. Dipauli był wczoraj przyjm o 

wany przez cesarza ; przypuszczają, i i  
ta andyencya jest w związkn z zacho­
waniem się Dipanlego w  subkomiteoie 
dla reformy wyborczej.

W iedeń d. 3. maja. 
Świetly, który skazany został na 6 

lat w ięzienia za kradzież znaczków
------- ----- ----------- -------- --- - — Ŵ JWM.W IIUUJOU I «ł •/ — WWW  A* dl U

kich, by z kaźdem zażaleniem udali się lat więzienia za kradzież znaczków  
do magistratu, który je  uwzględni i ży- stem plowych, uciekł z więzienia w Salz- 
czeniom wszelkim wedle możności zadość hnreu 
iezvni. i; uui^u.

uczyni. Budapeszt d. 8. maja.
Poseł Czecz żąda zainterpelowania KomjBya której przydzielono opra- 

ministra skarbu w sprawie enuncyacyj J v , . e
wypowiedzianych nrzez burmistrza Rn- cowam e projektu o procedurze n ajw yż­

szego państwowego trybunału w spra­
wach w yborczych, postawiła w czoraj 
wniosek, który ma na celu zatamowa­
nie w pływ u niższego duchowieństwa 
na w ybory. W myśl wniesionego p ro ­

je k t u  duchowny, k tóryby w yboroom  za 
ich elosv obieovw ał kośm«ln<» -----

ministra skarbu w sprawie enuncyacyj 
wypowiedzianych przez burmistrza R o­
snera.

P. S o k o ł o w s k i  sądzi, źe interpe- 
lacya jest konieczną — bo trzeba żeby 
minister napiętnował kłamliwie wywody 
burmistrza.

Przystąpiono następnie do dyskusyi o 
latku rentowym — podczas której wy-

•w . jLbUuei
100 marek

U  Ciężko W więzieniu, iż stan (Telegram G ^ N ^ '
v  “ “ “ ""a  a- d- “ aja# jej nie pozostawia żadnej nadziei ntrzy- Po zamknięciu giełdy południowej notowano:
Koln- z t9- donosi z Petersburga: mania iei dw y ivoia 4?°,'75i wW er8“  b»nk kredytowy

ir iw iw n  » f>  t  a j o  • 464-25, anglobank 169-75, linderbank 28675, ko-]OW©go U u g - Londyn d« 3 .  m a ja . ląje pańitwowe 4 2 9 — . lomb&rrtv 1 ak. -.i o
ą jest uza- Co do zatwierdzenia przez Chiny „enti/mj, ™ ,

traktatu z Simonoseki nie ma jeszcze węgierski en ta koronna — , auitr. renta ko- 
Żadnyoh stAnnxrn«Trnt. — ------f - ronna 99-17, loiy turęokio 8320, unionbank

* »MJ[ UVM|/ivmv “ ~C F *** *
podatku rentowym — podcj
wiązała się żywa polemika ,___
Abrahamowiczem i pp. Bykiem

pomiędzy D. T yDoroom «
a  orauttiu u w ui i yp. uj^iem , Krain-1, , ^  0 le°y^ ra kościelne odpnsty,
skim i Łosiem w sprawie opodatkowania!  ̂ *taran7 więzieniem do jed n ego  
listów zastaw, gal. Tow. kredytowego, jroku i grzyw ną tysiąca koron w poła 

Pp. Byk, Kraiński i Łoś stanęli w ,czen iu  z zawieszeniem jeg o  praw l 
obronie Tow. kredytowego i oświadczyli tycznych. W niosek ten zost ł

Pp. Byk, Kraiński i Łoś stanęli w,'czeniu z 
ronię Tow. kredytowego i oświadczyli tycznych. W niosek 

się za tem, żeby Koło głosowało za o b - ' ; ollv nr_ -_  ..-u , aostał posta-
niżeniem podatku od listów zastawnych, i • j  • eralne stronnictw o za 

'Ta uwagę zasługuje przemówienie i w iedz^ 1 za zgodą rządu 1
w tej sprawie  *  ̂ „

Na uwagę 
posła W ł. G n i e w o s z a  w tej sprawie.

„Jestem za podatkiem rentowym —  
mówił p. Gniewosz —  i pomimo najlep-. uluuo 
szych chęci, dopomoźenia gaJ. Tow. kre-J^Ao-liardi t  ,eclIł,u> i
dytowemu, nie mógłbym za niem prze-|R ’ wskutek znanego c 
mawiać, gdyby z tego powodu 3*/« m il-j W ° t  został odwołany, 
jonów dochodu z tego podatku a prze- B udapeszt d.w-Lrt/Jo fLrn flPMmtA- I Q*i»wu —------î ł ,

w iedzą _ .
B udapeszt d. 3. maja.

Utrzymuje się tu pogłoska rozpowszech 
niona także i w Wiedniu, że nuncyusz 
Agliardi, wskutek znanego oświadczenia

, nuaapeszt d. 3. maja.jonów dochodu z tego podatku a^prze-j weryfikował mandat now o-
znaczonych dla ^  przewiduje że (w ybranego posła z N itry Jamtsa pod
wym, odpaść n i. • szezędności zech- ■ warunkiem, że w  ciągu 30 dni nie
falaQg ownYe zniżyć lub uwolnić te kasy; | — a- -  ’
falanga przyjaciół kas oszezęanosci z e cn -;
ce ponownie zniżyć lub uwolnić te kasy I ^an* lem, że w  oit 
od podatku rentowego, musimy zbadać! wPfy aie żaden protest ™  •
szanse i wywalczyć pewne ulgi dla na-1 ^T^orow i. Pr*eciw temu
szego Tow. kredyt. Wprawdzie z^ad/nm ' Na
s ię  n a  to, że bank austro-węgierski p0- m agnatów ° raJSZ*m Posiedzenia I zbv 
winien już teraz pociągniętym być d o ’ « ; /  • awJadomii Prezes l . A  7

rentowego, ale widzę, że tn a,Ż8BeJ “ adesłano ja t  nch 1 7
winien już teraz pociągniętym bvć _______
podatku rentowego, ale widzę, że to jest D J “ atl®8̂ n o  ju ż  aoh7al * "  “  ^  
obecnie niemożliwem i stae' J  ‘ , nią ponowni.. „  ^ w®*one przez
4opi.ro W  .d M -.a i„ 'e p , J * p0 % ^ r £
W  taU rm  w .  « 7  nasze atJania S  P ' “ k * « n o  j .  tom i j
będą skutek lub me, popieram w n ios«t ' q » B erł/n  •
Abrahamowicza, aby Koło polskie nr! ' Stro°niotwo a^rarn« maJa'
trzech członków poczyniło wszelkij^sta!  i uroczy ^ c i ° m  projektow anT*66' ^ 4 ^• ot.warnio _ "»nym  Z powodu

będą skutek iub nie, popieram , <
Abrahamowicza, aby Koło polskie cr! !  i Stronniotwo agrarne**11' 
trzech członków poczyniło wszelkie staZ i Ur° CZJStościom projektów ^  
rania w obronie Tow kred. Niepotrze-1 ° twarci* północno -  z a c h o T ”  * P° Wodu 
bnie dyrekcja Tow. kredyt, poblicznie " ' ^ z *  ozęśó posłów T  g °  k*Dat“  i 
polemizowała z p. Abrahamowiczem i nie przyjmie *  T u  koD8er™ tyw njcb  
głosiła, że Towarzystwo podatek ten udziału. tjeb uro^ystościacb
samo płacić ^będzie musiało, bo tak nie I

. .  _ uuncmi z Jfetersbnrga:
Nadzieja rychłego i pokojowego zała­
twienia sporu z Japonią jest uza­
sadniona. Miarodajne koła rosyjskie 
przyznają, że przedewszystkiem należy 
to zawdzięczyó Niemcom, które poko­

jow i europejskiemu, a zwłaszcza Rosyi, 
wielką przysługę wyrządziły. Rosyanie 
wielce się srożą na dwulicowe postę­
powanie Anglii, zwłaszcza gdy skon­
statowano, że Anglia, przekonawszy się 
o nieugiętej determinacyi trzech mo­
carstw, sama radziła Japonii poozynió 
ustępstwa. Przemysł i handel angielski 
ruszają się z całą forsą dla pokonania 
wszystkich rywalów w Azyi wsoho- 
dniej; interesenci niemieccy powinni 
się dobrze mieó na baoznoóoi.

P etersbu rg  d. 3 maja.
Z powoda błogosławionego stanu 

carowej, koronacya odbędzie się dopie­
ro w maja przyszłego rokn, z całą wy. 
stawą tradycyjną, ale nie tak rozrzu­
tnie jak koronacya Aleksandra III., na 
którą 40 milionów rnbli wydano. Nie 
będzie osobnej naczelnej komisyi ko­
ronacyjnej, tylko komisya zwykła pod 
kierunkiem ministra domn oarskiego.

Petersburg d. 3. maja.
Towarzystwo kolei wschodnio połu­

dniowej zamierza budować nową, 1.600 -

wiorst długą linię Astrachan-Rostów- — Pokłady węgla. Kury er Pree- 
Nikolajew, a z Nikołajewa do kolei za- myski donosi: Przed świętami wielkanoone- 
chodnio-połndniowej. odkryli robotnicy, zajęci kopaniem ka-

a o mieni na grnntach generała p. Kowalskiego,
. . , ", * .T w głębokości l 1/ ,  metra pokład kamieniaKról, który swoje imieniny (Jerzy, Węg(elnego. U p. Kowalskiego bawił wła

wczoraj) obchodzi zawsze po za Ate- śnie krewny tegoi geolog z Wiednia, który
nami, dopiero dzisiaj wróci i dziś za- odkryty kamień węgielny poddał dokładnej
pewne ogłoszony będzie skład nowego analizie. Węgiel w pokładzie wierzohnym był
g» b i„ ta. Triknpis d , ^  ~
nie wkrnAC.j z czynnego życia polity-

------

------ j jaugiuuanK 108 75, linderbank 286-75, ko- 
ląje państwowe 429 —, lombardy 105-37, elbetba 
2 9 2 —, akoye .ytoniowe 238-75, alpiny 85-10, 
renta mąjrw^ 101-40, węg. renta złota —•—, 
węgierski enta koronna — 
ronna 99-17, losy tnreokie 8:
329-50, marki — — , ruble — .

Berlin d.
(Telegram Got. Nar.)

Wozoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 246-90 (401-29), lombardy 44 50 (105 93), 
węgierska renta złota 102-76 (123-32), węg. renta 
koronna —*— ( — "— ). Cvfrc " 'J “ — —

3. maja.

. _  » ^ w v  SJ'
(we Lwowie plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia­
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

W e Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem

Albert Szkowron i Sp.
właśó. Hotelu Eurspejsklego

P o k o je  o d  S0 et. p ocząw szy . 

F e n s y o n a t  h y d r o p a t y c z n y
3 D r .

i eee. król. zakład hydropatyczny
' w  Krynicy

tw a rte  są o d  15. m a ja  do k oń ca  w rześnia, 
iw ie io  urządzone kąpiele  rzeezn e  i  w od o« 

spadow e o tw a rte  o d  1 . cze rw ca .
Bliiezyah szczegółów udzieli administracya pen- 

syonatu Dr. Ebersa w Krynicy.
  — »> u a v u u oo ju  m e  m ft J

żadnych stanowozyoh wiadomości.
Londyn d. 3. maja.

W  sferaoh kompetentnych mówią o  0—.

tem, że Rosebery choe podać się do dy- «o  »o (*oi-29), lombardy 44-50 ^ 05*93)' , ^ uPe*nie odnowione, z oświetleniem
m igy i  węgierska renta złota 102-75 (123-32), węg. renta eiektrycznem, wspaniałe sale restauraeyj-

B ndiet przedloicn y  Ł b ie  » , k .  S T B  J jJ S iE
s i ,  defioytem 320.000 f o o t ó .  sstorlm - Ł  4 w r « * .  ^   ̂ V o S Ł .  " M m *  * wszsl-
gów. Kanclerz skarbu oświadczył, że (Telegram Ga* Narj  Uaja T' * ’  ’

tego  nie m o ta . p o k r j i  prsM  '1 ™
podwyższenie podarków, gdyż Anglia złota 102.80 (123 38), węgiereka renta koronowa 
dosięgła już prawie tej granicy opoda- • < ' )•
tkowania, którą ludność zaledwie znieść 
może.

Londyn d. 3 maja.
Z Kobe (w Japonii) d. 1 bm. dono- 

_: Są niemy lne oznaki, że sprawa 
rosyjsko-japońska na seryo się zao-. n  • •

P rsy jeo h ali do L w ow a
dnia 8. mxja.

Hotel Zoria. 0. Rohozińska i Z. Czer- 
wińoka z Podola ros., A . Cielecka z Ha-- * T T  wińoka z Podola ros., A. Cielecka z Ha-gnia. Gabinet japoński jednogłośnie dyńkowca, St. br. Zamoyski z Wysocka, A.

uohwalił, z całą wystąpić stanowczośoią Hulimka z Mycowa, St. Staro wiejski z U-
przeoiw dyktatom rosyjskim; Japonia strobnâ  A. Cleleoki z Porchowv t  t>_i—kateirorwosniA  --------  "

______________   n^ok^pm atan ow czoS oią
przeciw dyktatom rosyjskim; Japonia 
kategoryoznie zaprzeoza Rosyi prawa 
do mięszania się i na opór oporem od­
powie.

Dział ekonomiczny.

cnarowieiski z U - 
strobna, A. Cleleoki z Porchowy, J. Rokow-
ski z Hermanowie, dr. A. Świstun z Tarno­pola.

Hotel Europejski. Baronowa H Kru- 
senstern i K. br. Krusenstern z Niemirowa,
J. Krzyzitofowicz z Monzelówki, J. Biliesou w y s ia w io n e m i. 1
z Bukaresztu, dr. E. Tietre z Wiednia, H. j p o d p is y w a ła m  i  p ła c ić  n ie  będ ę .Olszańska z Podwołoczysk, R. Manhardt|  ^  - -z B ielska  n  P - « -w . w u j c n  ^ łM u u n i  Uli

 D. Ruokenstein z Czerniowieo,
K. Smolka ze Stanisławowa, L. L&chs z 
Wiednia, M. Dręgiewiez z Rozdołu

neusie uiuomiu, uu liia me | B erlin  d. 3. maja.
samo P*aC'^ <j0̂ arzyStwa może spadną, • Jak dzienniki tutejsze donoszą, Ko-

.--n/ferbank niestety więcej ich kurs l Jo p 0iskie w raj 0hstagu przyjęło do
a ®, d jab podatek rentowy to zro , c ' w iadoiuońoi sprawozdanie p. W olszle- c

”  w - y i di* n
trzeba układ z .noflt n r,711ibnw. —  *--------j  • „n \ in n ir t
trzeba uWad z -L/anueroaiiKieiii ja* uuj-: owogo ozionka w k *
prędzej zmienić. Wniosek p. Czujkow- ustawy antywywrotowej k o ń c '^ 1

fizy m  3 maja. 
Papież został już powiadomiony o za­

chowaniu się rządu węgierskiego wobec 
nuncyusz* Agliardiego. Papież odbył na­
tychmiast konferencję z kardynałami

Stan pow ietrza. Całą ubiegłą dobę 
m ieliśm y  pog od ę .

Barometr stoi w mierze.
Stan barom etru zredukow any do p oz io ­

mu m orza b y ł  dziś o lż t e j  g od zin ie  w po 
ła d n ie  .7 3 -0  mm.

P rognoza  na dobę dn i*  4  m aja L. 
( o d  północy do p ó łn o o y ) W iatr będzie co 
do kierunku przew ażnie północny o średniej 
prędkości ok o ło  3  0  mjsek

Brednia tem peratura doby ok o ło  1 2  0°C , 
niebo będzie lekko zachm urzone a  w zględni 
irUgotność pow ietrz* będzie ok o ło  50a/o.

Opadu nie będzie.

Hotel Erzherzog Carl
Eartnerstrasse, Wien. I. Ranges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem 
elektrycznem, wspaniałe sale restauracyj­
ne i jadalne, chambres ■
^ele , telefon,
:im komfortem.

Pokoje od 1*50 zł. wyżej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, 

stare wina w najlepszych gatunkach, 
szwechacki i piizneński leżak, najlepsza 
usługa przy umiarkowanych cenach. 
Odwiedzany osobliwie prze? tswarzystwopolskls.

Dwóch koncypieutów
rutynowanego i początkującogo, przyjmi* zaraz 

lub od 1. czerwca r. b.
Adwokat Dr. Szpnnar w Łańcucie.

Ostrzeżenie.
Ostrzegam przed wekslami na 

moje nazwisko wystawionemi. Nie 
| podpisy walam i płacie nie będę.

Anna Gątkiewicz.
Kutyska. w kwietniu.

Jakób Schenker
jeneralny reprezentant tow. asek.

„ ■ ^ T i c t c r l a ^
we Lwowie ul. Sykstuska 1. 22 L  piętro, 
wyrabia p o żyetk i hipoteczne 
i osobiste pod bardzo korzystne- 
mi warunkami i udziela wszel­

kich potrzebnych informaoyj

D z iś  dnia 
Fteod ora 8. maja: FJoryan

K R A W A T Y
c o  t y d z i e ń  ś w i e ż e  p r z e s y ł k i

o t r z y m u j ą  6814

z fabryk krajowych i angielskioh
V B Bi a. b b. b

 ------- —  w f  W
asystent kliniki prof. Czyżewicza i były 
operator kliniki prof. Breiskyego i były 
sekundaryusz szpitala pow. w W iedniu. 
Mieszka ob ecn ie  p lao B ern a rd y ń sk i 

1. 12 A. 1 o rd y n u je  o d  3 —4

S p ita  stolarzu l i o w s M
w e  L w o w ie  p la c  B e rn a rd y ń s k i I . I I

poleca swój istniejący od roku 1854

m . * « » « . l i J i & ę S T t e T "  
Ł o s y  p a ń s t w o w e  w e e l e e n Ł s l  m ,:  

Ciągnienie 15. maja 1895. Główna P re m io w e
Promesy na całe losy p0 złj-. r>-~ 303 ^ 0 . 0 0 0  Złr.i " y nu póił zł̂  9*

3% losy zakładu kredytowego ziemski*,™
Ciągnienie 15 . y .  .8 3 5 , '

Promesy na te Josy po złr. 1-75 ° ° '  I

onuj iB.ueojęcy oa roku 1854

S k ł a d  M e b l i
obficie zaopatrzony w wielki wybór mebli 
w garniturach do salonu z drzewa dębo­
wego, czarnego i orzechowego, kompletne 
urządzenia pokojów jadalnych i sypialnych

o r a ?  ć o  1 a

  i Mieszka ob ecn ie  p lao B ern ard yń
i I l. 12 A. i  o rd y n u je  o d  3 —41 stare i nowe eprze- 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 * * * 4 4 4 4 * * 4 4 4 4 * * 4 *  *  * 4  * 4 4  A

daje najtaniej ^  "  — —— — — — — ^

Emil Weiner *  , T . . . .  1  Najlepsze pismo fachowe dla rolników:J  N a j l e p s z e  o o  i s t n i e j e  J  _  B

j na porost włosów • Przegląd Rolniczylardyńskiui ♦ W oda na w ło sy ks. Kneippa t
od roku 1854 ^  fla sz k a  50 ot. —  i ♦  ;  r . ______

H O b l l  ♦ ° l e J e l Ł  #

10!

oiaii 1
L U S T R A  ,

Iw ramach orzechowych,czarnych, dębowych 
i złoconych. I

Utrzymuje na składzie

meble gięte i żelazne.
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa 

tapicerstwa wchodzące przyjmuje
. . - . L  — : -------

Promesy na te losy po złr. P?5. H I  " n‘ .T ',D “ Ui0Wie“ 'a w zakres stolarstwa

„ losy Baum węgierskiego hipotecznego
Ciągnienie 15. maja 1895. Główna wygrana złr. 50.000 ■ | rfM?e ** spieszne, gustowne i wedle zie.

Promesy na te losy po złr. 2•  * e©nia dokładne wykonani*
ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zle­

cenia dokładne wykonani*

PIGUŁKI
j 1 Jo d kie m  że la z a  niezm iennym

B L A N G A R D A
Crwa ( flakonu 100 pigułek..
'-ŁN A 1/2 flakonu50 pigułek 

f flairnnu «vroDU........

 ________

r o s y w o r  i c u k i e r k i

Ś C iŚ N IO N E  l

B L A N C A R n i i
— — I-i

New raiRle m ięśniow e, ból ze n ó w , 
bóle żo łą d ka  gościec etc , etc.

CENA FlaUon rostwort. . . .  5  
1/?  dakon rostworu. 1  75

> FI non c u k ic -o w  .. 3  » ■.CMKAjn .tnajak-tatacmniejfoy, F
i łlakonu 10° P'8 jek 2 35 I PRZŁCIW  BOLOM F

f  CENA z a k o n u  ........  S * * 0  A  Cu 40,  rue Bonaparte, P A R Y Ż . \
j  11 1 11 ° ł  nu? t  -

ł
poszukuje dla swojego sklepu 

z towarami mięszanymi

kierownika
i  k a s y e rk ę  z a  ta u c y ą .

Oferty wnieść trzeba oeobiśeie najdalej 
do 10. maja do Dyrekcyi, urzędującej od 
godziny 6 do 8 wieczorem w dDie powsze­
dnie. 6828

Analiza cen zarazem 
Podręcznik dla budowniczych

Władysława Skwarozyńsklego,
zbroszurowana zł. 4 50, oprawna w płótno 
złr. 5 bez przesyłki, do nabycia u autora 

we Lwowie, ul. Kochanowskiego 1. 2.

- ~s
flaszka 50 ct. —  . ♦

O l e J e l Ł  K s .  K n e i p p a  *
flaszka 25 ct.

Tysiąc razy uznan, i wyszczególniony i r o f i . k  na w z m o o n l . u l .
i o ł a d k a  i  p o d n U a la n l*  « ł }  o r g a n lo a n y o h

Wódka z ziół leczniczych ks. Kneippa
cena flaszki 1 złr. w. a. 

n a  s k ł a d z i e  u  f i r m y :

L E O P O L D  L I T Y Ń S K I
Lwów, Grand Hotel. ▼

^  Zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwrotną pocztą. J

N ow ość!
N o w o ść!

PERFUMY
! ! ! z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! ! !

wynalazku

J A N A  I H N A T O W I C Z A
We Lwowie.We Lwowie.

i  2 łx .— -—mu .  J3Ł

Sklepy własne: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11.
W  Krakowie Sukiennice 1. 20. —  W  Czerniowcach Rynek 1.

^U^TźTTi Nowość!

( d . w a t 3 r g - c d . n . l l r )

lisi lośiipne sprawi rolniczo - iianfllDwyi
obejmuje następujące rubryki: 6785

1) Artykuły wstępne na te m a t s to ją c y c h  na porządkn dzien­
nym w krajn spraw ekonomicznych; 2) Korespondenoye z kra­
ją  i zagranicy; 3) Kronikę; 4) F e jle to n  sportowy : 5) Poradnik 
dla rolników; 6) Dział machin i wynalazków; 7) Dział infor­

macyjny i  wiadomości z giełdy zbożow ej; 8) Ogłoszenia. 
Prenumerata wynosi:

w kraju 2* granicą
ca łoroczn ie .......................3 złr. — ct. całorocznie . . . . .  4 złr. ct.
p ó łr o c z n ie ....................... 1 „ 50 „ p ó łr o c z n ie ............................... z „  —  „
ćwierćrocznie . . . . —  „  75 „ cwierćroeznie . . . . I  „ — .

Prenumeratę i inseraty przyjmuje Administracya .Przeglądu
rolniczego11 w Banku rolniczym we Lwowie, plac Smolki 1. 5.

LUBIEN
ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIAPCZANYCH

w pobliżu Lwowa, Gródka i Szezerca, otwarty dnia 20. maja. 6782 
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie­

żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie
leśnictwa i nie szczędząc wkładów, ta drogą postanowił dotrzymać kroku w współ­zawodnictwie zdrojowisk.

Apteka wzorowa p. Bilińskiego. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
W kaplicy zakładowej codziennie msza św. Pomiędzy Lwowem a Luhio-5"” - - j  ! 
poczta powozowa po 75 ct. od osoby. Pierwszorzędna restauracya 
rem lekarza. Mleczarnia. Wody mineralne rodzime i zagraniczne.

Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Czyteinia obficie zaopatrzona
Biblioteka. Sala balowa i koncertowa Fortepian dla użytku gości. Mieszkania zupeł­nie urządzone, przeważnie do opalania.

w " u matyzm mięsni i
wałe obrzęki po zi 
urgieznych. Chon 

kiły, zwłaszcza po 
rody lubieńskiej z 
—. a nieiauczne. Neurastenia. — Dla niezamoż 
Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd,

TF - -

.. y w miejsca.
   Lubieniem codzienna „ „ „ j .  rierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozo-

Wody mineralne rodzime i zagraniczne.
-.droiowei Sm. dziennie. Czyteinia obficie zaopatrzona.

tku gości. Mieszkania v-j-uiouia.
" o n a z a n i a :  Reumatyzm mięsni i stawów, ostry i przewłoezny. Dna i po-

zapalne wypociny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres uzdro-
wiema po operacyach chirurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby
saory. fepoznione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby ko-
uleze (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje sie 85.402'52 ałunu). Przewło- ezne zatruc'a metaliczne. Neurastenia. — d i .  -------WszelU-'' —  'AJ  o ,  wzjasnie;

A f° ? fb r . B r unicki 
właściciel zdrojowiska.

T narząd,
Karol Bratkowski 

zarządca. Dr. Paweł Radecki 
lekarz zakładowy.
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Na miesiąc Maj

io  M ś w .  M aryi Panny
po potaku i po francusku

najlepszych autorów, orazFigury i obrazy
N a jś w ię ts z e j P a n n y

w wielfcim wyboize i po najniższych 
cenach poleca

KSIĘGAMI! KATOLICKA

Dra WŁAD. M lM O ffS IIEG O
w  K r a k o w i e

WĘZĘ GUMOWE,
p ł y t y  g u m o w e

RURY CYNOWE
D E ś Z o r i r i ,  

Szpnnty, Pipy itp.
poleca

W . G z o p p
Lwów, Żółkiewska 2

(plac Krakowski).

DRODZE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyraia.

WA N N Y  długie po złr. 15 i 16, nasia- 1/A P Y  INA. Ł Ó Ż K A  w 
dowe no złr. 6 i 7 50, Klozety poko- lV  2 75 , 3-50 4-50, 5, 6 i

wełniane pn złr. 
wyżej. Kocyki

jowe po zł. 8'50, 17 i 30 zł., poleca P io t r  wełniane po 350 , 4, 5 , 6 w każdej cenie 
C h rząstow sk i, nandel żelazny we Lwowie do złr. 14, poleca w największym wyborze 
plae Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7,

ZA K Ł A D  W O D O LE C ZN IC ZY  ,,M ar-
jó n  kau koło Lwowa, p. Lwów. Otwar­

cie sezonu 15. maja. Bliższe szczegóły 
w inseratach. 727

MASA  W OSKOW A do zapuszczania po­
dłóg Fryd. Schubutha została powsze­

chnie uznaną jako najlepsza i najtańsza. 
iJo nabycia w głównym składzie, Lwów 
Rynek 45, jakoteż prawie we wszystkich 
główniejszych handlach. 714

ZA K Ł A D  L IT O G R A F II  ZN Y  A ndrzeja  
A n drejczyn a , Lwów Syks.nska 29, wy­

konuje bilety wizytowe, karty ślubne , ety­
kiety, plakaty, nsgłówki do listów, adre­
sowe karty, nuty, plaay, mapy itp. Zakład 
odznaczony na wystawie lwowskiej meda­
lem. 712

PREM IOW AN E medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

LE ŚN ICZEG O  egzaminowanego i p od ­
leśn iczego  potrzebuje natychmiast za­

rząd dóbr w Ostrowezyku poczta Skw c za- 
wa. Świadectwa w odpisie nadesłane, a 
nie uwzględnione, pozostaną bez odpo­
wiedzi. 718

W H A N D L U  Albina Soleckiego, ulica 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to­

wary korzenne i mączue. Najlepsze masło 
deserowe. 600

p O S Z L R U J Ę W S P Ó L N IK A  do nardzo 
rentownego interesu i andlowego bez 

ryzyka, gdyż obrót jest tylko za gotówkę. 
Kapitał wymagany 3.506 złr.; handlowcy 
mają pierwszeństwo. Oferty p o d : J. K. 
Nr. 407, poste restante Lwów. 723

ST O R Y  na wałkach samoczynnych, płó­
cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca 

A. Krzy8ztofowlcz, Lwów, plae Halicki 1. 2.

OG R O D N IK  zdolny, pracował la  lat, sa­
moistnie 9, żonaty, wieku 39,' poszu­

kuje posady. Kozłow, p. Milatyn. 729

Z POW ODU przeistoczenia handlu zu­
pełna wysprzedaż niżej cen fabrycznych 

wsiystkich artykułów znajdujących się 
w handlu Edwrrda Schillinga, we Lwowie, 
ul. Halicka 16. 730

EM B R IO L O G IA  S zta rk w lllen a  zawie­
ra ciekawe objaśnienia i cenne rady dla 

dorosłych. Nabyć można w księgarni Sta­
rzyka ve Lwowie. Cena 50 et. 725

H e r b a t a
z pierwLzej ręki , ehiusko-rosyjska, po złr. 
5 , 4 ,  3'50, 3, 2 ‘50 funt. Okruchy aroma­
tyczne po złr. 1 75 i po złr. 130  funt ma 
na składzie Zarząd dworu Lapszyn , Brze- 
iany. 485

0F IC Y A L IS T Ó W , guwernantki i służbę 
wszelkiego redzaju najlepiej poleconą 

można dostać w największym wyborze tyl­
ko w Biurze S a t a ł  y,* Lwów, Sykstuska 8.

Apteka realna w Krakowie, 
położona na Kaźmierza, jest do 
sprzedania. Bliższa wiadomość 
u IT?o Dr. Skalskiego w Sambo

713rze.

OG R O D N IC TW O  w  Lubyczy p o le c i :  Sa­
dzonki na upstrzenie murawy : bratki, 

lobele i sadzonki rozmaitych jarzyn po u- 
miarkuwanyeh cenach. 715

W s ze lk ie  za m ó w ie n ia  p rzy jm u je  B iu ro  sp e dycyjne  K. Tuszyński i Sp. l w ó w , h o te l Ż o r ź a

PIERWSZY K E J G W Y  ZA K ŁA D  B I A M O E N I C Z Y

« ¥ ¥  V M  U * * I . ¥  ¥  ?! ¥ * * * ¥ ¥  II
przeniesiony z dniem 1. kwietnia b. r. na ulicę-

na Błonie I. 26, w realności K. Tuszyńskiego.
6770

Wszelkie łaskawie nadesłane zamówienia ja k : wyprawa skór z dzików, arn, 
baranów, lisów itd., a także wypychanie zwierząt i ptactwa uskutecznia w możliwie 
krótkim < z»sie po bardzo niskiej eenie na sposób ang.elski, który utrwala i zabez­
piecza skórę oa moll. Zakupuję skóry z baranów, lisów itd.

O o  n a b y c ia  w  w s z y s t k ic h  a p te k a c h  i s k ła d a c h  w ó d  m in e r a ln y c h :

Saxlehnera
■ V ^ ‘ o d a  c f o r ż l i a

Korzyści Saxlehnera źródła Hunjadi Jńnos wedle orzeczenia 
6653 pierwszych piwag lekarskich:

szyb ki, pewny i łagodny skutek, - m
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wyborni*. 

Łagodny, .nośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Gelem ochrony przed beiwartośeiowem naśladownictwem żądać wyraźnie

8 A S L E H \ E R A  W O D Y  G O R Ż K IE J .

Senzacyjny najnowszy wynalazek 
patentowany

Maszyna do prania
Pneamityuzna ręczna maszyna do Drania

U N D I N E
czyści bieliznę zapomocą ciśnienia powietrza, w sposób najmniej 

szkodliwy i w najkrótszym czasie.
U zn a n a  w  św ie cie  z a  n a jle p s zą  i n a jta ń s zą  m a s zy n ę  do p ra n ia .

O dobroci tejże przekonać się można co dnia od 11. do 1?. na 
próbach prania, które sie odbywają w handlu

O. T. W INCKLERA SYNA
Lwów. Teatralna 7.

Sprzedaż także u Antoniego Halskiegi plac Maryacki 9.

i  G a  obawy przed dniem prania in e k n y
I J A y w a j  ą o 6702

patent, m ydła z  m urzynem
pierze się w  przeciągu pół dnia 100 sztuk bie­
lizny nienagannie, ..zysto i pięknie przezeo 
konserwuje sle bieliznę iwa razy tak długo 

jak przy użyciu każdego Innego mydlą 
U źj w a jąc

patent, m ydła z  m urzynem
pierze się bieliznę tylko r a z , zamias1 jak zwy­
kle trzy razy. Nikt odtąd nie potrzebuje prać 
'aczotkami i nie używać szkodliwego proszz.Q. 
Oszczędność czasu, pracy i materyału palnego. 
Bezwarunkową nieszkodliwość stwierdza świa- 

.  dectwo Dr. Ad Jollesa, znawcy ustanowionego 
j j "  przez c. k. sąd handlewy.— Do nabycia we 
!-| wszystkich większych handlach korzennych i 
■ u spożyw czych , 'u .zież w I. wiedeńskim stowa- 

rzyszeniu spożywezem i w I. Towarzystwie 
\ gospodyń w W ied n iu .—  Główny sk ład : Wica 

' ....' I. Renngasse 6.
Główny skład we Lwowie: Alojzy Hubner, w Rynka.

.eneralny zastępca dla Lwowa i okolicy : S. Lapajówker, Lwów, Kotlarska 3.

P rzed  n aślad ow n ictw em  ch ron i w zór i m arka.

Sól żołądkowa
J U L IU S Z A  S C H A U M A N N A

aptekarza w S tock erau .

Od wiblu lat wypróbowany środek dietetyczny do 
ułatwienia trawienia. Usuwa natychmiast zbyteczne 
kwasy żołądkowe. Niezrównany środek do uregulowa­

nia i utrzymania dobrej strawności.
Do nabycia we wszystkich aptekach austro-węg. monarchii.

Cena pudełka 75 ct.
W ysyłka pocztą przy odbiorze 2 pudełek za pobraniem.

Główny iM\ w a o te ce  Juliusza Schaumanna w Stockerau.

E O o  ra c y o n a ln e g o  pie lę g n o w a n ia  u st i z ę b ó w  6364

d u l t p t i s  w o d a  d o  o n
A n str -W ę g . patent. —  M ention h onorab le  P a rls  1878. (

Antiseptyczna, usuwająca odór z ust
O * *  I *  M  C o h o p o  p rz y b o c zn e h o  le k a rz a  śp. 
U f  > U .  I f l .  I  d U C l  A  ceś, M a k sy m ilia n a  I .  e tc .

8nład głów ny: Wlen, I. Bauernmarkt 3.
S k ład  w e  w sz y s tk ic h  ap tekach  , d ro gu e ry a c h  i p e r fa -  

m ery a ch . ■—  T a m ż e  t e ż  do  n a b yc ia
c, K. nprz. Pasta io ust „Piruas'1 Er. C. M. Fabera.

P E I E D E I C H  W i i l T l T I E C I I  ÓZ, C o .
F A B R Y K A  M A S Z Y N  I  OD L E W A R N I A  Ż E L A Z A  BERNO, M O R A W A .

K o m p le tn e  u r zą d ze n ia  p ie c ó w  k r ę g o w y c h , f a b r y k  do w y r o b u  s z a m o t y , d re n ó w , d a c h ó w e k  i a r t y k u łó w  
g lin ia n y c h , o r a z  k o m p le tn e  u r zą d z e n ia  f a b r y k  do w y o b u  p ł y t  c h o d n ik o w y c h , p ł y t  i z e n d r ó w e k  do b ru ­

k o w a n ia  u lic  (Trottoirenklinkern) a mianowicie:

Dachówka (sysiam di olej pokrycie na przemian.

Prasa rewolwerowa do liaohOwek.

6183
P r a s a  rę c zn a  do d a c h ó w e k .

Dachówka (system isokrycie indami, Dachówki szczytowe.

Aromat

n ie z r ó w n a n y .

N s d i w y c z a j  w a ż n r m  je s t  p ie lę g n o w a n ie  z ę b ó w ,
które dl™ utrzymania piękności i towarzyskiego żyoia jest niezbędnem. Przez najpńrwsze lekarskie po­

wagi gorąco zalecona, najwyższemi nagroiami premiowana 6754

woda do usi z proszkiem do zębów albo pasta
D o k t o r a  J .  Y ,  B o n n ,  w  P a r y ż u

działa an,tiseptypznie przeei« bolowi zębów i chorobie błony śluzowej, przeciw pruthnieniu zębów, nie­
przyjemnemu odorowi oddechu i szkorbutowym cierpieniom dziąseł, nie narusza kompozyeyi sztucznych

szczęk, oczyszcza Je ze ślusu etc. ete.
Wszędzie dostać można we flakonach po złr. — -65, 1*— , 1 ‘75, 8-— 5 '— , 9 50. 

Proszek do zębów 75 ct. Pasta do z^bów złr. 125 .

Skład en-gros; E . JakoblJevich. Wien, I., Sterngasse Nr. 6 a.
Sposób użycia : 1/ 3 łyżeczki eliksiru w szklance ciepłej wody codziennie z trzvkrotnem tygo- 
dniowem użyciem proszku lub pasty wystarczy do wybielenia zębów i zdesinfekeyonowania ust.

■  ■ - ■ ■ i i i  ¥  a n a  a

Tylko praw dziw e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 

wany jest o r z e ł  i firma A .  M o ll .
Jn Jlolla proszki Seidlkkie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
B“  robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.
j "  jpA~ Fałsz; we wyroby będą sądownie ścigane.

La

O m s  n p i i o 1 t t o w M i g o  o r y g i n a l n e g o  p n  derka, i  i t r ,  w a l u t y  a u e t r .

Wódka francuska i sól Molla
■  Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowiaDą „A. Moll“ .

■ _  W ód k a  francu ska  1 sól M olla  jest najlepiej znanym środkiem ludo™ym, szczegół " e  jako środek uśmierzający ■ I
_  do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutku m zaziębienia, działa wzmacniająco 

B  na muszkuły i nerwy. Cena oryg ina ln e] p lom bo a  aur] fla szk i 90 cen tów . B

“■ Główny skład wysyłek u A. W0LL c. k. dostawcy nadwornego, Wieaeń, Tuchlauber" "■
B -  Uprasza się P . T .  Publiczności wyraźnie żądaćpreparatów MOLLA i te tylko przy,- ■*
a U mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 6612 hb
m9  SKŁADY W E L W O W IE : J. Btóiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz; Leopold Lityński Karol Bałłabau. B

O . W . V . W . W . Y W . V . W . V y W A , . W . V . V v '

f a
a  9 2— _ _  s  r

B  M arka o ch ro n n a . 3  BS

® ć t ?

M
a r i a -  

c e l s k i e  

k r o p l e  »  ®  

® ż o ł ą d k o w e
sporządzone w  a p t e c e  p o d  

A n i o ł e m  S t r ó ż e m

C. 3 ra d y
w  K rom ieryiu  (Marawa),

stary i znany środek 
leczniczy, działający znako- 
niicie przeciw wszelkiego 
rodzaju chorobom żołądka. 
T y lk o  p ra w d ziw e  z a o p a t rz o n o  s ą  obok 
u m ie s zc zo n y m  zn a k ie m  o ch ron n ym  i

Na rok biożąoy wyszedł 
świeżo z draka

Cennik farb,
materyałów,

w kompletuj  j^zym wydaniu ,  zna­
cznie powiększony przez wiele no­
wych artykułów,  a który otrzymać 

można bezpłatnie w handlu

Alojzego Htlonera
Lwów, Rynek 1. 38.

SPORY sławne w świecie
« I H E  G O Ź D Z IK I D U M I E

Premiowane: w Piadze, Wiedniu, Lyonie, 
Antwerpii itd. najwyższemi nagrodami. 

10 sztuk w gatunkach złr. 3 —
20 „  w 20 „  „ 5-50
50 „ w o0 B 13  _

100 B w 100 „ „ 2 5 - -
pez wymienienia nazw i opisu koiorów o 
50%  taniej. Gozdziki ogroJowe w pięknych 
kolorach, ws/.jstsie pełne, 1C sztuk złr. I 
100 sztuk złr. 9, Goździki Remontan* ] 'i  
sztuk z ł 4, 50 szt zł. 16, 100 szt. zł. 80. 
Cenniki gratis rozsyła F r .  S P O R A  rNpo.c 
Gartnerei u. Nelkencultur Klattau, Bónmen.

C e n a  f l a s z k i  4 0  e t . ,  
p o d w ó j n e j  9 0  c t .
Składniki są podane.

* Prawdziwe M a r l a e e l s k l e  
k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  są
do nabyoia w •

we Lwowie g łó w n y  sk ła d  w  a p tece  P io ­
tra M ik o la sch a . Jakób Beiser, Stanisław 
Lachowicz, dr. T . Zarzycki, Krzyżanowski, 
Jakób P !opes, Zygmunt Rucker, K. Skle 
piński, W ew iórski, Tytus Łazow ski, Ant 
Ehrbar ; w Tiełzie apt. Gross ; w Bóbrce 
apt. Lal lina M iędlicka; w Borszcsome ap. 
M. Piotrowski; w Brodach H. Grńaspaan, 
apt. Bronisław Witosławski, M. Kulak, W. 
Landesberg, K. Maryanowski i Sp. W. K o­
sińskiego Spadk.; w Brzeżanaeh aptekarz 
Durst.; w Buczaczu apt. Kornel L ew ick i; 
w Czortkowie apt. Ludwik N oss; w Dą­
browie apt. W . H eine; w Dolinie apt. V. 
M- Taauiellner; w Drohobyczu apt. Kizy- 
źanowski, Tobiaszek; w Glinianach apt, 
A. Heim; w Gródku apt. J. H eseheles; 
w  Jezierme apt. Ozemeryński, Zahradnik; 
w Jezior zanach apt. A. Ki a ińsk i; w Hu- 
siatynie apt. Czerski, P iekarski; w K a ­
mionce s^rum. apt. Karol Piepes, Karol 
Pilewski ; w Kopyczyrieach apt. R eder; 
w Krakowy u  apt. *eliks Walcz, ik ; w Ło- 
patynie apt. St. G rutfeld ; i"  Mielnicy ap. 
KroKowski; w Mostach wielkiJh apt J. 
Z ieliński; w Niemirowie apt. Przedrzy- 
m irski; 10 P> mor.anach apt. A . Aleksie- 
w iez; w Potoku :lotym  apt. Ir. Witkie­
wicz ; w Przemyślu apt. Nahlik, Aleksan­
der M ańkowski, J. Maszewski, Z. Kalicki, 
Lepiankiewiuz; w Przemyślanach apt. Ba­
ranowski i Englender ; w Olesku A. K o fk r ; 
w łtad~iechowie apt. Jaśkiewicz ; w Buzdoh 
Lud. Mierzwiński; w Rzeszowie apt. Ant. 
K ropiński, W. Kalinowski, M. Pron ; w 
Samborze apt. Aleksiewiez , Mareseh ; w 
Skale apt. W ojciech R ogalski; w Skólcm 
apt. A . Lechow ski; w Sokalu apt. E W y 
so,czański; w Strusowie aptekarz Józef 
Ł o b o s ; io Stryju apt. Chalbazany, Ko- 
morowsKi, Karol Jahr; w Tarnouolu apt 
Fleischmann. Fr. Jamrógie^iez i K akane; 
w Tyśmienicy aptekarz Herman R u bel, 
w Tłumaczu apt. Wine. Szankowski ; w 
T u n « apteka spadkobierców M. Piateka; 
w Tyśmienicy apt. H. R u bla ; to Zbarażu 
apt. J. K ru li; w Zborowie apt. R apaport; 
io Złoczowa■ apt. Peteseh Rappaport; 
w Źurawnie apt. J. L. Tomaszewski.

Maszynki 
amerykańskie
do siekania 

m bsa złr. 4. 
Maszynki 

uniwersale?
do tarcia 
tłr. i-eo.

-  s. J i Tortownice.
Formy różnorodne. Sita doskenałe w łosia -
ne do fasowania od 80 et., z mosiężnego 
drutu od 70 et. Noże stołowe, kuchenne
Scyzoryki, Brzytwy, Korkociągi w najwię­
kszym wyborze z fabryk swo^ieh krewnych 
w Anglii Geo. Hides & Son i Henkeba 
w Solingen. Podstawki majolikowe pod 
torty. Tace gustowte lakierowane w kwia­

ty oraz dębowe i metalowe

T r a u n s t e i n
B a w a rsk ie  podgórze.

Zakład wodoleczniczy Kneippa
pod le ka rskitm  kierownictwem  właściciela D r , m ed. G . W o lfa .

Dr. E . B O B K O W S K I , . I X X “
Fabryka, Zarząd Firmy i Eantor wysyłkowy Lwów, Ul. Kościuszki i,
6815 Adres telegramu : Lun Borkowski Lwów.

Srebrny medal z krakowsk e< Wy> tawy przyrodniczo-lekarskiej 1891.
Filie i agenoy w głównych miastach kraju .  zagranicy 

P oleca : 1 ' Elektrotechnika. 2) Optyka, o Projekcya. 4> Mech inikp 5) Maszyny za­
wodowe, fabryczne, rolnicze, do szycia, baftu i pończoszaowe 6) Warsztaty buduwy 
i naprawy maszyn. 7) Fabryka i jedyne w kraju składy wszelkich aparatów, potrzeb 
i przyborow do fotografowania Speeyalność: apaiaty amatorskie, b) Jedyna w mo­
narchii fabryka i skład aparatów do nrojekcyj: naukowej, zawodowej i rozrywkowej 
(projekcya mrkrografiezna i spektralna, obrazy mgliste, latarni. m tgiezne) ze swia 
tłem Dr imonda, elektrycznem, magnowem lub naftuwem. 9) Mikroskopy i narzędzia 
precyzyjne naukowe (zastępstwo hrmy dra C. Zeissa z Jeny, Hartnacka i Dalmeyeta 

Londynu). 10) Maszyny do pisania wszelkich systemów, aparaty do rozmnażania 
p .cua  (The Cyselostyle i 1 Autocopiste franęais. Londyn i Paryż). Potrzeby drukari kie 
i litogr.iticzne: bronzy, farby, potrzeby biurowe, registratory Shannona._ 11) Kasy 
ogniotrwałe. 12) Zastępstwo * wyłącznj skład na Galieyę 1 Król. a*wo Polskie słynnego 

Płynu dn odpoliturowywanla nawet najbardziej zniszczonych przedmiotów

80  złr. pensyi
z prowinyą do 120 złr. mie- 
slęozuie w znaeznem przed­
siębiorstwie Kaaeya goto­
wizną 3500 złr. Zabezpiecze­
nie rz* czowe przewyższające 
znueznie baucyę. Zgłoszmla 
Od 3—5 w  Towarzystwie u- 
bezpieczeń imienia Gizell, 
ullęa Chorążczyzna 18, I. p. |

W illa z  ogrodem
we Lwow,e, w pobliżu śródmiuścia, bardzo 
dobrze położona, pięknej architektury, we­
wnątrz z komfortem urządzona, o 9 poko­
jach, 1 garderoby, 2 kuchenkach, 1 weran 
dy oszklonej i 3 pokojach dla służby, wraz 

j z oficyną zawiera ącą praczkarnię, magio 
! wnię i drewutnię, w razie potrzeby stajnię 
| i wnspwnię, jest /a  umiarkowaną cenę za-

na mniejszy 
6808

i raz do sprzedania, lub też 
majątek zamiana możliwa.

' Bliższej wiadom ości. z wykluczeniem 
pośrednictwa, udziela właściciel we Lwo 
wie. przy ulicy Ochronek 1. 4.

poleca 5571

ANTONI HALSKI
handel towarów żelaznych 

w e L w o w ie , p lac H aryaekl 1. %

Z a  120 złr.
wysyła koleją franco, ped gwaraneyą dobre

pneumatyczno row ery
zupełne, z latarnią I dzwoi.' m.

cL O o .
P r a g . U e itc rg a sse  O. 6750

Magazyn i pracownia t- :wia mę­
skiego, damskiego i i; eainnego 
Rudolfa Aczkiewicza iv-i Lwowie 
ulica Sykstuska 1. 23 awna po­
czta). Przyjmuje zamówienia po 
cenach umiarkowanych. Z pr< ■ 
w.neyi proszę o przysłanie na 
miarę starego obuwia. Zarazem 
wykonuje eleganckie obuwie d i . 

duchowieństwa i wojskowych. 
Korespondencya we wszyst­
kich językach.

Towar doborowy, trwałe, i elegancka ro­
bota! Będąc przez dłuższy czas przykra- 
waezem w większej praeuwni, mogę z ł L o -  
wulić najwybredniejsze wymagania Proszę 
więe zaszczycić mnie łaskawio swojem za­
ufaniem, zamawiając obuwie. 6791

H 1 I 0 B 0 I D Y
leczą się radykalnie przez użycia Pigułek 
i Maści B r .  L o b ó l  w Paryżu. 45 lat po­
wodzenia. —  We L w ow ie  v aptekach pp. 
p .  M ikolascha, Ruckera i We -iórskiego 
W  K ra k ow ie  w aptekach pp. Tranczyń- 
skiego, K. Wiszniewskiego i Redyka.

„K a u le  belm  Schm led  n . ui-‘ ht belm  S ch m ie d e l!“  mówi stare i tzysłowie. 
Takowe moż“ się słusznie odnosić do mego magazynu, gdyż ty'go interes w taKicn 
rozmiarach jak -  ój, ma przez zakupno za gotówkę wielkich zapasów towarowych 

i innych korzyści, skromne wydati , z któryoh knpujy>y i.erzysta.
P rzenrazne w zory  d la  osób pryn™ tny«b gra tis  1 fra n co . b™4 

OLfite kslążk> z w zoram i jakich dotąd nie było dla krawooW taefran D iwane.

T U T E H 1 E  » A  U B R A M I A .
PeTwwian i doi klrg ola Wiclebn. Duohowlenstwa ,  przepisane materjo na. mtfhdurjł 
c  i k. urzędników, t ik /. dla weteranów, straży ognlowyon ,  gimm tyk o- iineno, 
sukna na bilardy i stoliki do gry, *okryA a p, wozowe. Najwększy skłaa styryj­
skich karyncbich i tyrolskich loden, po oryginalnych oenach f i b r y  cznycn, na u ora 
nia meskie i damskie w tak wi daim wyborze, że i najliczniejsza konkureneya do- 
równae jej nie zdoła. Najv lęksay wybór c  en k id  trwałych Jr -der w najmodniejJ
“ Ł  S a ter j. da araala, La 1*  '
d o  krawieezyzny ( lak:  podszewki pod rękawy, guziki, m ci. igły etc.) lrw ałe, czy 
sto w S d a n e  towary u u k le n n e , a nie tanie szmaty, za które, nie warto opłaca,- 
"raw e l o X c a  J A R  i  r iK A B Ó F B K M . B - . n «  (anstryącki M anehojJf), n a j­
w iększy fa b r -  zny skra  l sukna w wąrtości >|, milioma. P r z e s y łk i  ty lk o  za 
zaU czka p o cz to w a . Przestroga! Agenci i ćimokrążcy mają zwyezaj pc
firmą „Stlkarofsky“ sprzedać swe licne .owary. Chcąc P .T . odbiorców przestrze-z  
zawiadamiam, że podobnym ludziom nigdy nie sprzedaję moich t o w a r ó w o ^ ^

lim  m ii®
(połączony z dwoma pracowniami)

J .
w e Lw ow ie, ul. Halicka 117

6283

Wjdayica i odi-o^iedzialny redaktor Platon Kostecki.

Congo najszlachetniejszy llSć złr 2-10 za kilogr. - Peeco Con- 
go, łagodna z pysznym zapibchem złr. 3 50 do złr. 6 za kilogr. 
Pakllng Congo, łagoana, z pysznym zapaehem złr. 5 za kllgr.—  
Souchong, wielki, piękny liść złr. 2'2(j rto złr. 5 kilogram

zar°zaJK-k j [ ^ B H  ©  Ha Importeur, Brum
 L " = g g e ^ g g  i \ IK

poleca wyroby ze z ło ta , z brylantów, ru 
blnów, szmaragdów 1 szafirów. Perły 
w sznurkach Wyroby ze irebra Serwisy 
od najmniejszych do najwiciszych. Wypra- 
wne srebra stołowe na 6, 12 i 24 osób, 
w szkatułkach. Kośoleine kielichy. Toalety 
ze w°zyptkiemi przynaleiytościami. Kara­
bele , Pasy, Guzy, Agrafy, Spinki ete. etc. 
Wszystkie rzeczy nrzędownie 
cechowane sprzedaje i kapuje. 

W IE L K I WYBÓR

ze g a rkó w  genewskich
złotych , srebrnych i stalowych. 

Z egary  franen sk ie  p en d n łow e. W szy st­
k ie istn ie ją ce  budziki.

Z a w s z u  są  n a  s k ł a d z i e

antyki ze srebra i bronzu*

5 do IO złr.
dziennego pewnego zarobku bez kapitału 
i ryzyka, -rai .wujemy i w najmniejszych 
m iejscow ojclajh tak mężczyznom jak i k > 
bietom, którzyhy się chcieli zająć sprzeda­
żą losów i papierów wartościowych. Zgło- 
szwra p o d : .Leichter Yerdienst* an Ru­
dolf Mosse. Wlen 6745

~  1809
WLABKG0O 

CHOWU
dostarcza od 56 lirrów wzw yz, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 c«nt. Próbki 
z tego 2 litry opłat za wysłaniem 96 cent. 
B e n e d y k t  iT c r t l ,  właściciel dóbr, zamek 

G o l l t a c h  przy G o n o b ł t * ,  Styryi,

Srebrny medal w ystaw y 1894 za w zorowe urządzenia zaiłann.
Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N I C Z Y  „ M A R J0 W K A “

k o lo  L w o w a ,  p o r z t a  L w ó w  6821

Pod czynną opieką grona P.T. lekarzy Iwc /skich.
Rozpoczęcie zezonu 15. maja. Informaeyj udziela do 15. maja ulica Ja­

giellońska 6, później w Marjówee
__________D r . W a le rja n  Serbeński, k ierow n ik  zak ład u .

Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y
Stacja k o lei: 

Muszy na-Krynlca
z Krakowa 8 godzin 
ze Lwowa 12 godz. 
z Budapesztu 12 g.

W miejscu poczta 
3 razy dzit,ime.

Telegraf.
Apteka.JD M

G A . L 1 C J X
N a j o b H t t s z a  s z c z a w a  ż o l a z l s t a .  6811

W  Karpatach 590 metrów nad pow. morza.
Od stacji kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej.
Ś ro d k i le c z n ic z e : Klimat podalpejski, kąpci e żelaziste, nader ob­

fite w wolny kwas węglowy, ogrzewane metedą Schwarza (w r. 189-1 
wydano ich 40.000). Kąpiele borowinowe parą ogrzewane (w r. 1894 
wydano ich 16.000). Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego.

Z a k ł a d  h y d r o p a ty c z n y  pod kierunkiem sprcyalisty Dr. H. Ebersa 
(w roku 1894 wydano procedur hydropatyczny h 28.000).

Picie wód mineralnych miejscowych i zagranicznych. Ż ę t y c a ,  
Ke f i r ,  G i m n a s t y k a  l e c z n i c z a .  Kąpiele rzeczne i spadowe

L e k a r z  z d r o jo w y  D r . K o p ff  cały sezon stale ordynujący. Nadto 
14 lekarzy wolno praktykujących.

S p a c e r y . Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. 
Bliższe i dalsze wycieczki w urocze Karpaty. Urządzenie dla różnych 
gier towarzyskich (krokiet, Lawn-tenDis etc.)

M ie s zk a n ia . Przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych, z po­
ścielą kompletną, usługą, dzwonkam1 elektrycznymi, piecami itd.

K o ś c io ł łaciński i cerkiew. Wspa iały Dom zdrojowy, kilka re- 
stauracyj. Kilka pensyonatów prywatny b , mleczarnie, cukiernie.

M u zy k a  zdrojowa pod kierunkiem A .  Wrońskiego od 2 1  m a ja .
Stały T e a t r , koncerta. Zakład f  lograficzny „Marya“ ze Lwowu. 

Czytelnia i wypożyczalnia książek. F r e k w e n c y a  w r. L894: 4650 osób.
Sezon od 15. m a ja  do 3 0 . w r ze ś n ia . W  maju, czerwcu i wrześniu 

ceny kąpieli, pomieszkań i potraw w głównej restauracyi zniżone.
R o z s y łk a  w o d y m in era lne j od kwietnia do listopada; s k ła d y  w e 

wszystkich większych minetach w k ra ju  i za granicą.
W miesiącu iipeu i sierpniu ubogim żadne u lgi, jak uwolnienie 

od taks zdrojowych itp. udzie.one nie zostaną.
Na żądanie udziela wyjaśnień: C. k. Z a r z ą d  z d r o jo w y  w  K r y n ic y .

Z drukarni i litografii Filiera i fS n ó łk i.


